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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

■ cztą 10 hal. — Biura Eedakcyi i Administracji 
:iea Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
, Agenoyi dzienników St. Sokołowskiego, P w tó  
Tausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opfaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c ż n ie  2 K. 70 li. — W miejscu: r o e z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 £., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik tuaiŁowy 1 literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci K&ugatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i. licea do feońea grudnia, ćwicrćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową ogłoszenia zaś tabelaryczne ł  liczbowe po 
20 h a l, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. 1 w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
.38 Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył naj miłości wiej wydać następujące Naj
wyższe pismo odręczne :

Kochany dr. Ko e r  b e r !  Uznaję za sto
sowne zwołać Radę państwa, celem podję
ci a przez nią na nowo czynności, na 17 li- 
- opada b. r. i polecam Panu wydać potrze- 
one zarządzenia.

Wiedeń, 2 listopada 1904.
F r a n c isz e k  J ó ze f w. r.

K o e rb  e r w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora matematyki na U- 
niwersytecie w Krakowie, dr. Cezara E u s -  
s j a n a ,  zwyczajnym profesorem dla ogólnej 
i analitycznej mechaniki w Szkole politech
nicznej we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów pozwoliła 
na wzajemną zamianę miejsc służbowych 
asystentom pocztowym, Stanisławowi J a k u 
b o w s k i e m u  w Przemyślu i Janowi Kmi -  
c i k i e w i c z o w i  w Rawie ruskiej.

E  d  y  k  t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
przez c. k. Ministerstwo kolei żelaznych re
w izja trasy i komisya stacyjna dla prze-

104)

gabryela Zapolska.

A śi w gfy iiw wiiw...
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

X X X V .
(Ciąg dalszy).

Na moście zapalają jnż szereg świateł, 
a te żółte punkty blade są i dziwne tworzą 
kontrasty z nadzwyczaj silnym jeszcze szafi
rem nieb*: Qa którym wystąpiła złota ta r
cza księżyca-

Chwilę Anka jest pochłonięta tein nie
zwykle pięknem ułożeniem się barw i linij. 
Odżywa w niej malarka, zbierająca wszędzie 
piękno, W j ao e jkolwiek się przejawia for
mie. Lecz nagłe targnięcie nerwów, które 
budzi brutalnie istotę ludzką, pogrążoną w 
odmęcie smutnych dla niej faktów życio
wych, a pragnącą choć na chwilę przenieść 
się w inne kręgi, przywołuje ją do rzeczy
wistości.

Idzie mostem i wyczuwa drżenie że
laza, w którym drga, jakby echo drżeń, pły
nących warsiwami ziemi od miasta. Idąc 
myśli, ż e n |e Powinna wracać pomiędzy Sta- 
lewskich: że tak każe jej właściwy konwe
nans życiowy. Lecz silniejsza wola popycha 
ia naprzód- Wie, że cokolwiek postanowi, 
pójdzie przecież i n jc ją  nie ocali od tego, 
co się ma stac, co się stanie ż nieubłaganą 
konsekwencyą.

Gdy otwiera furtkę, i wzrok jej pada 
na śnieg narcyzów i turkus niezabudek,

strzeni od kim. 20 do kim. 40 projektowa
nej kolei lokalnej Tarnów-Szczucin, odbędzie 
się w dniu 11, ewentualnie także 12 listopa
da 1904 pod przewodnictwem c. k. radcy 
Namiestnictwa dr. Stanisława Ustyanowskie 
go w c. k. starostwie w Dąbrowie, poczem 
nastąpi polityczna komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną w dniach od 14 
do 17 listopada w gminach: S trusinaJ Hy- 
szów, Klikowa, Pawężów, Jhęg, Smigno i Łu- 
kowa powiatu tarnowskiego, a od 18 do 29 
listopada w gminach : Żabno, Sieradza, Ba- 
gienica, Ruda, Kozubów, Swarzów, Olesno, 
ćwików, Dąbrówki, Wólka grądzka, Grądy, 
Mędrzychów, Kupieniu. Wójcina, Delastowi- 
ce, Lubasz, Szczucin i Lęka szczucińska, po
wiatu dąbrowskiego.

Bliższe szczegóły programu ogłoszą c. k. 
starostwa w każdej gminie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 listopada 1904.

CZĘŚĆ IIEURZĘDGWA
Livów, 5 listopada.

B e j  m.
(2o posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).

Na wczorajszem wieczornem posiedze
niu Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław br. B ad  en  i otworzył o godzinie 
7 minut 15 wieczorem, uzasadniał przede-
wszystkiem p. M i c h a ł o w s k i  swój wnio
sek, żądający wezwania Rządu, aby przyspie
szył aktywowanie szkoły mechaniczno - ś lu 
sarskiej w Tarnopolu i aby nadwyżkę ko
sztów budowy, wynikłą w skutek zmiany 
planów budynku, pokrył przynajmniej w po
łowie z funduszów państwowych.

smutek jej zwiększa się jeszcze. Cicha du
sza przyrody, tragiczna dnsza rzeczy m ar
twych, witają ją u progu melancholią ga
snących przyjaźni. Przechodzi wśród grzęd 
kwiatów lekko, jak cień. Miłośnie ku niej 
się chylą pod jej stopy drobne. Czuje, że 
w tera powitaniu jest i pożegnanie. Motylem 
oczy j ej przelatują ponad wyrosłe pieściwie 
turkusy, koraliny i śniegowe biele. Zabiera 
ich czar żywej kadzielnicy, sadzonej kosz
townymi kamieniami, i rozpachnionej o za
chodzie słońca.

Idzie prosto kn pracowni Jana. Słyszy 
głos Stalewskiej. Jest pewna, że mówi o niej, 
tak głos ten owinął ją  nagle przykrym, bo
lesnym prądem, Do ogrodu wpadają słowa 
Stalewskiej, lecz Anka nie zatrzymuje się, 
nie waha. Przeciwnie, przyśpiesza kroku. 
Naciska klamkę j staje w pracowni.

Na sofie, ponad którą Narcyz na tle 
zieleni gobelinowej miłośnie patrzy w stru
mień, siedzi Jan z głową opuszczoną, z twa
rzą, ukrytą w dłoniach.

Anka nie widzi twarzy Jana, lecz wi
dzi te dwie ręce wpite z rozpaczą w srebro 
włosów, i odczuwa całą tragedyę tego ru
chu, w którym skamieniał ból zdręczonego
człowieka.

Na podłodze, na dywanach, o czarow- 
nych, delikatnych deseniach wschodnich, po
rozrzucane szkice. W pierwszej chwili Anka 
nie dostrzega, co one przedstawiają. Widzi 
tylko, że jest ich dużo, niektóre spore i pra
wie wykończone, niektóre mglisto rozwiane 
i jakby we śnie tworzone.

Pomiędzy nimi, depcząc je  brutalnie 
nogą, Slalewska płomienna, drżąca, sina pra
wie z napływu krwi do twarzy.

Na odgłos otwierających się drzwi, Sta- 
lewska chwilę milknie, lecz, dojrzawszy Ankę, 
jej twarz przybiera wyraz nieokreślonej za
ciekłości.

— Proszę..,., proszę... — woła — w samą 
porę przybywa bratnia dusza.

Wniosek ten przekazała Izba Wydzia
łowi krajowemu jako komisji.

Z kolei p. dr. S c h i i t z e l  uzasadniał 
wniosek o wezwanie ponowne Rządu, aby 
jak najrychlej przystąpił do budowy nowe
go budynku dla zakładu gimnazyalnego w 
Brzeżanaeh. Mówca podniósł, że budynek, 
w którym mieści się obecnie gimnazyum, 
jest zupełnie nieodpowiednim a nawet wprost 
szkodliwym dla zdrowia młodzieży. Budynek 
szkolny jest również za szczupły tak, że 
Rząd zmuszony .jest wynajmować trzecią 
część wszystkich ubikacyj w innych domach 
za wysokim czynszem.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
szkolnej, uzasadniał jeszcze p. ks. Ma z i -  
k i e w i c z  wniosek z wezwaniem do Rządu, 
by przystąpił do założonia państwowej szko
ły średniej w Rawie.

Wniosek ten odesłano również do ko
misyi szkolnej.

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi poda
tkowej w sprawie wadliwego wykonywania 
ustaw i przepisów podatkowych i należyto- 
śeiowych.

Przemawiali pp. R o t t e r  i B u j n o w 
sk i. Mówcy omawiając działalność władz 
skarbowych, a w szczególności urzędów po
datkowych, wykazywali na przykładach, że 
władze te wykonują wadliwie ustawy i prze
pisy podatkowe.

Z koiei^zabrał głos Komisarz rządowy 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
br. Ł o ś  i rzekł: Nie chce polemizować z 
wywodami poszczególnych inowców, którzy 
tu przytaczali różne fakta nadużyć, a które 
przełożone władze skarbowe na każde do
niesienie gotowe są zbadać i rzeczywiste 
nadużycia usunąć.

Chciałbym tylko zwrócić uwagę na nie
które rzeczy, tudzież na skargi więcej, czę
ściej i ogólniej podnoszone.

A więc najpierw co do ulg podatko
wych, co do opustów podatkowych z powo-

I prawie z pięściami rzuca się ku Ance.
— Ty.... — ty.... złodziejko!... oszustko!... 

ty ... wielka, wielka.... cudzą pracą.... bez
czelna.... bezczelna !...

Jan zdaje się nie wiedzieć o przybyciu 
Anki. Nie widzi nic, nie słyszy....

— Czy myślisz, że ja  nie widziałam, 
jak on malował to obrazisko, na którem dziś 
jest twój podpis?... O!... patrz! patrz! tu są 
szkice!... znalazłam je, wróciwszy do domu 
wcześniej, niż ten pan przyszedł z ogrodu. 
Pochował je  starannie, a miał co chować! 
Hańba! hańba!... Naga mu pozowałaś! Na
ga ! bezczelna!... tu, pod moim dachem, o 
kilka kroków odemnie....

Kopnęła nogą kilka szkiców. Anka stała 
bezradna, nad wszelki wyraz smutna i zre
zygnowana. To jej milczenie podnieciło tylko 
gniew Stalewskiej.

— Ach, podli! podli!... on i ta uczciwa 
panna, którą z litości pod mój dach przy
jęłam — zionęła znowu — znaleźli się, do
brali. Duchy twórcze!... Wielkie dzieła!... 
Nocami pracował, mnie, jako modelu, nie 
chciał. Z duszy miał tworzyć, a tu.... z na
giej bezwstydnicy. A potem za te usługi wy
nagrodził tern, że s w o j ą  pracę j e j  poda
rował wtedy, gdy ma żonę, dzieci, obowiązki!... 
Podły!...

Z kieszeni płaszcza wyciągnęła kilka 
dzienniku w i rzuciła w stronę Jana.

— Masz.... czytaj.... czytaj, jak wy
chwalają dzieło panny Zagrodzkiej !... jej 
dzieło!...

Nagle zwróciła się ku Ance z tryumfu
jącym śmiechem.

— Ale przeczytajcie sobie i to, co 
piszą o Fryne.... o nagiej duszy.... o autopor
trecie bezwstydnej panny !... I  wiedzcie, że 
to ja  wam to zrobiłam ! Ja  wczoraj moim 
wpływem urządziłam ten artykuł.... Ach !... 
gdybym wiedziała wczoraj, że to właśnie ten 
jest obraz, byłabym was inaczej ubrała.... 
wy.... wy....

du klęsk elementarnych, chciałbym zazna
czyć, że dla uzyskania tych ulg jnż wedle 
przepisów obecnie obowiązujących nie wy
maga się, aby każdy kontrybuent wnosił o- 
sobne o to podanie, lecz wystarczy jedno 
doniesienie zwierzchności gminnej, dla któ
rego władze skarbowe dalsze urzędowanie 
zarządzają. To samo odnosi się do doniesie
nia o opnst, o odpisanie podatków z powo
du zniesienia domów. Niemniej też w ten 
sam sposób postępuje się w razie wybudo
wania nowego domu. W tych wszystkich 
wypadkach nie potrzeba specyalnych donie
sień, tylko wystarczy doniesienie zwierzch
ności gminnej.

Druga rzecz, na którą chciałbym zwró
cić uwagę wys. Izby odnosi się do nlg na- 
leżytościowych. Otóż od czasu wejścia w ży
cie nowel należytościowycb mianowicie z r. 
1899 i z roku 1901 krajowa dyrekcya skar
bu bądź w skutek poleceń ministeryalnych, 
bądź z własnej inieyatywy wydała liczne i 
bardzo dokładne pouczenia do podwładnych 
organów i urzędów podatkowych, które za
pewniają jak najszersze zastosowanie z urzę
du tych ulg, o których te nowele mówią. 
Władze mają z urzędu badać, czy zachodzą 
wymogi przyznania ulg lub nie.

Po trzecie, chciałbym zwrócić uwagę 
na to, co tu było mówionem o obchodzeniu 
się ze stronami w urzędach pudatkowych.

Otóż w tej kwestyi wydała krajowa 
dyrekcya skarbu także bardzo dokładne pou
czenie do podwładnych swoich urzędów, któ
re pozwolę sobie przytoczyć. Mianowicie po
wiedziane jest w okólniku krajowej dyrek- 
cyi skarbu co następuje :

Z licznych zażaleń tu wnoszonych, a 
następnie bardzo często potwierdzanych do
chodzeniami dyscyplinarnemi, lub też rela- 
cyami krajowych inspektorów podatkowych, 
powzięło Prezydyum c. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu, że znacliodzą się przy urzędach po
datkowych funkeyonaryusze, którzy zapozna
jąc obowiązki, jakie na nich nakładają prze-

I z przepełnionego śliną gardła ci
snęła :

— Pajac i nierządnica!
Nagle powstał Jan i szedł ku żonie 

straszny, blady, zmieniony. Anka przeraziła 
s'§ j e8'° wyglądu i czuła, że padnie teraz 
słowo wielkiej wagi, słowo nieodwołalne, 
jak uderzenie katowskiego miecza.

I wymienił Jan  to słowo kró tk ie , fa
talne :

— P recz!
Chwilę zapanowało milczenie i z niego 

ozwał się głos Stalew skiej:
— I tak miałam iść! Odjeżdżam do 

m a tk i! Gdy przyjdziesz do rozumu, będziesz 
wiedział, gdzie mnie i dzieci znaleźć.... Je 
żeli zaś spodlejesz do reszty, mniejsza z tem !...

Skierowała się ku drzwiom wyniosła i 
bezwiednie majestatyczna. Przestawała pano
wać, bo chwila, którą przeżywała, zbyt wielką 
była w jej życiu. Stanąwszy u progn, bły
snęła raz jeszcze rczpalonemi oczyma.

— A willa będzie do mnie należeć.... 
to jest do mnie i do mych dzieci! Proszę 
o tem pamiętać. Choćby się ta panna tu 
rozsiadła, przyjdzie czas, kiedy ja  tu w rócę!...

Podniosła gobelin i znikła.
Za chwilę słychać było, jak schodziła 

po schodkach, otwierała furtkę i wychodziła 
z ogrodu. Nie zabierając nic, pozostawała 
niejako prawną władczynią domu, a może 
miała zamiar przysłania kogoś zaufanego, 
by rzeczy jej usunął.

Gdy kroki jej na żwirze ucichły, Jan 
wyprostował się i wyciągnął ręce.

— Nareszcie!... — wyrzekł z szalonem 
uczuciem. — Nareszcie! — powtórzył, a na je 
go zmęczoną twarz wystąpił wyraz pewnego 
spoczynku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



pisy, interes służby i względy przyzwoitości, 
postępują ze stronami płacącemi, szczególnie 
ze stanu włościańskiego, w sposób mniej ży
czliwy, czasem nawet nieprzyzwoity i strony 
krzywdzący, a co więcej, że nietaktowne ob
chodzenie się ze stronami wywoływało już 
niejednokrotnie zgorszenie i uzasadnione o- 
burzenie.

Doszło też do tutejszej wiadomości, że 
funkcyonaryusze niektórych urzędów poda
tkowych nie mają tyle cierpliwości, by stro
nom udzielać potrzebnych wyjaśnień i że od
prawiają z niczem strony chcące płacić po
datki lub należytości, jeżeli pora spóźniona, 
lub jeżeli strona nie posiada tyle gotówki, 
ile potrzeba na umorzenie całej zaległości, — 
dalej, że niektórzy funkcyonaryusze urzędów 
podatkowych posługują się w przemowach 
do włościan wyrazem „ty“, często bywają 
nawet niegrzeczni, używając różnych prze
zwisk.

Takiego postępowania Prezydyum kra
jowej dyrekcyi skarbu żadną miarą tolero
wać nie może. Administracyi skarbowej musi 
na tem wiele zależeć, ażeby publiczność, po
nosząca ciężkie ofiary na rzecz skarbu Pań
stwa, miała zawsze przeświadczenie, że te 
ofiary są słuszne, bo ustawami nakazane. Pu
bliczność zaś ma wszelkie prawo żądać, by 
od niej odbierano te ofiary z uwzględnie
niem co najmniej jej osobistych uczuć wła
snej godności, oraz, aby czyniono jej wszel
kie możliwe ułatwienia.

W obec tego poleca Prezydyum c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu pod najsurowszym 
rygorem, aby każdy 1'unkcyonaryusz skarbo
wy, a w szczególności każdy funkcyonaryusz 
urzędów podatkowych postępował ze strona
mi poważnie a przytem uprzejmie i zawsze 
był gotów do ich obsłużenia. Urzędy są dla 
publiczności a nie publiczność dla urzędów. 
(Brawa). Każdą stronę należy cierpliwie wy
rozumieć i udzielić jej żądanych wyjaśnień; 
stanowczo nie wolno zbywać strony niczem, 
jeżeli nie ma przy sobie tyle pieniędzy, by 
zapłacić całą zaległość, ale należy przyjąć 
od niej to, co w danej chwili złożyć może.

Zwraca się przytem uwagę urzędów po
datkowych, że kontrybuentów należy w tym 
porządku odprawiać, w jakim się zgłaszają 
do urzędnika likwidującego, względnie do ka
sy. Dalej poleca się wszystkim podwładnym 
organom, by zaniechały odzywania się do 
osób dorosłych wyrazem „ty“, o ile z niemi 
nie pozostają w stosunku pokrewieństwa, po
winowactwa lub bliższej zażyłości; tem bar
dziej unikać należy wszelkich wyrazów szorst
kich, lub obelżywych.

Obowiązkiem wszystkich podwładnych 
funkcyonaryuszów będzie, ściśle się zastoso
wać do powyższych zarządzeń, nad których 
przestrzeganiem Prezydyum krajowej dyre
kcyi skarbu pilnie czuwać nie omieszka.

Na tych krótkich uwagach kończę, za
znaczając, że władzom skarbowym bynaj
mniej złej woli zarzucić nie można, przeci
wnie jest ich dążeniem uczynić wszystko, 
co możliwe, by stronom ułatwić możność 
spełnienia tego, czego ustawa od nich wy
maga.

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto. 
Do głosu byli zapisani pp.: S t a  p i ń s k i  i

H u r / k  przeciw wnioskom komisyi i pp.: 
dr. S c h a t z e l  i dr. L o e w e n s t e i n za 
wnioskami.

Generalnymi mówcami wybrano: contra 
p. Stapińskiego, pro p. dr. Lowensteina.

P. S t a p i ń s k i zabrawszy głos, pod
niósł, że nadużycia przy wyborach do ko- 
misyj podatkowych, jakoteż inne niewłaści
wości, których, zdaniem mówcy, dopuszczają 
się władze skarbowe, są tylko następstwem 
panującego w naszym kraju systemu polity
cznego, a w szczególności następstwem bra
ku poszanowania praw ludu. Mówca przyto
czył następnie cały szereg przykładów na 
twierdzenie, że bardzo wiele osób z powodu 
panującego ucisku fiskalnego opuściło już 
granice Galicyi.

Następnie zabrał głos generalny mów
ca pro p. dr. L o e w e n s t e i n. Żal na brze
mię podatków — mówił mówca — od pół 
wieku nie zamilkł w duszy ludów Monar
chii, a skarga na ucisk podatkowy nie scho
dzi z porządku dziennego ich ciał reprezen
tacyjnych. Pod tym względem panuje zu
pełna harmonia między wszystkimi krajami 
i królestwami. Jednaki objaw ma jednaką 
przyczynę: uciążliwość ustaw i wadliwość 
ich wykonywania, a jeżeli głośniejsze żale 
w kraju i częstsze, to przedewszystkiem d la
tego, że kraj biedniejszy boleśniej odczuwa 
wszelki ucisk, a nadto pewne specyalności 
w wykonywaniu gorszą i upokarzają.

Z kolei omawiał pos. dr. Loewenstein 
ustawy należytościowe i podatek domowo- 
czynszowy, żądając, by przy ostatnim u- 
względniano odmienne społeczne i klim aty
czne warunki utrzymywania domów w kraju 
przez podwyższenie potrącalnej na ten cel 
kwoty dochodów. Następnie zwalczał teorye, 
że t. zw. niemoralność podatkową od razu na
leży wytępić, bo i w tym kierunku nie re
wolucyjnie, ale ewolucyjnie należy postępo
wać, licząc sie z tem, że każdy stan ekono
miczny historycznie stworzony wymaga o- 
ględnego traktowania i uwzględnienia war
tości, które powstają i giną pod wpływem 
zmiany systemu podatkowego. Omawiając w 
dalszym ciągu cały kompleks podatków oso- 
bisto-dochodowych, zwalczał mówca podatek 
od Towarzystw, zobowiązanych do publicz
nego składania rachunków w obecnej for
mie, zwłaszcza o ile dotyczą gminnych przed
siębiorstw. Następnie poddał krytyce postę
powanie komisyj podatkowych, ich dowol 
ność przy szacowaniu dochodu, a przede
wszystkiem czynność t. zw. mężów zaufania, 
którzy się stają plagą społeczną. Mówca 
twierdził, że system inkwizycyi i nękania po
datników zraża ich do składania prawdzi
wych zeznań, a dochodzenia za pomocą in 
formatorów, którzy wdzierają się w tajniki 
życia prywatnego i familijnego, zagrażają 
moralnym podstawom społeczeństwa, tworząc 
delatorów. Ostatecznie wykazuje mówca sze
reg wypadków ustawowego faworyzowania 
Skarbu Państwa na szkodę obywateli i z ich 
krzywdą, przez co poczucie prawne się pod
kopuje.

Mówca tak kończył: Konsek wen-
cye wygórowanego fiskalizmu podatkowego 
są we wszystkich kierunkach ujemne; są 
one społecznie zgubne, bo wywołują głęboko

sięgające rozgoryczenie wśród warstw do
tkniętych niesłusznymi wymiarami i pozba
wiają je wiary w bezstronną sprawiedliwość 
organów rządowych; są ekonomicznie szko
dliwe, bo podkopują byt, albo wstrzymują 
rozwój gospodarstw jednostkowych i zbioro
wych i są ostatecznie pod względem skar
bowym wadliwe, bo nadmierna wysokość 
podatków wywołuje wprost niemoralność po
datkową, niejako konieczną obronę zagrożo
nych w swym bycie podatkujących jedno
stek. A więc domagamy się zmiany uciążli
wych ustaw, a tymczasem względniejszego 
ich wykonywania.

Wysoki Sejmie ! Dwa są cele organi
czne państw a: cel prawa i potęgi oraz cel 
kultury i dobrobytu.

Cel prawa i potęgi osiąga państwo 
broniąc prawnego porządku na wewnątrz i 
na zewnątrz; do celu kultury i dobrobytu 
dąży zapewniając społeczeństwu rozwój fi
zyczny, umysłowy i ekonomiczny. Nie ce
lem, ale tylko środkiem technicznym do 
osiągnięcia tam tych jest skarb Państwa, 
który służyć powinien głównemu celowi, a 
nie niszczyć go, bo podporządkowanie celu 
pod środek byłoby zarówno logicznym błę
dem, jak ekonomicznym grzechem.

O zasadach tych powinna pamiętać ad
m inistracja skarbowa przy stosowaniu po
datkowych ustaw.

Stat lex cum volvitur orbis — ustawa 
stoi, a życie w około płynie, a fale jego co
raz nowe tworzą kształty. Do tych zmien
nych form życia musi się zastosowywać roz
wój wszelkiego prawa,  ̂ inaczej prawo ko
stnieje i zamiast błogosławieństwa staje się 
ciężarem, zamiast sprawiedliwości krzywdą. 
To także obowiązuje w dziedzinie prawa po
datkowego.

Mamy jednakie z innymi krajami usta
wy podatkowe, a inne warunki ekonomiczne. 
Ta istotna nierówność może być tylko w 
drodze praktyki łagodzona. I powinna być 
tak łagodzoną. Dlatego zwracam się imie
niem komisyi do Ich Ekscelencyj, obu kra
jowych zwierzchników państwowej skarbo- 
wości z prośbą o wdrożenie takiej odmien
nej od dotychczasowej praktyki. Zwracam 
się do obu dostojników, o których obywa- 
telskiem usposobieniu i życzliwości dla kraju 
niema wątpliwości, z gorącą prośbą, aby w 
wiecznej walce martwej litery ustawy z ży
wotnym interesem jednostek i społeczeństwa 
stanęli po stronie życia, a łagodząc wyko
nywanie ustaw byli orędownikami tych ele
mentów, które są ostatecznym celem wszel
kiego ustawodawstwa, rozwoju społeczeństwa 
i dobrobytu ludności.

Przemówienia p. dr. Loewensteina, 
nadzwyczaj rzeczowego i wykwintnego pod 
względem formy, słuchała Izba z wielkiem 
zainteresowaniem. Gdy dr. Loewenstein 
skończył mówić, rozległy się w całej Izbie 
huczne oklaski, poczem liczni posłowie u- 
ściskiem dłoni składali mu gratulacye.

] 'o ostatecznem przemówieniu referenta 
p. dr. G ł ą b i ń s k i e g o ,  przystąpiła Izba do 
dyskusyi szczegółowej. Przemawiali w niej 
jeszcze pp.: ks. S z p o n d e r ,  dr. S c h a t z e l ,  
S z w e d  i B a w o r o w s k i ,  poczem w głoso
waniu rezolucye komisyi i uzupełniające re-

zolucye, postawione dodatkowo w toku dy 
skusyi, uchwalono.

P. dr. M a i s s  przedłożył następnie 
imieniem komisyi administracyjnej projekt 
ustawy, zezwalającej gminie m. Krakowa na 
pobór podatku od biletów jazdy, względnie 
od legitymacyi uprawniającej do jazdy ko
lejami drogowemi, w obrębie gminy m Kra
kowa.

W  dyskusyi ogólnej zabrał głos Ko
misarz rządowy Wiceprezydent Namiestni
ctwa Włodzimierz hr. Ło ś .  Mówca zauwa
żył, że umowa między tramwayem a gminą 
m. Krakowa wyklucza nakładanie na to To
warzystwo wszelkich nowych ciężarów. Tym
czasem według projektowanej ustawy To
warzystwo tramwayowe nie tylko jes t obo
wiązane ściągać ten podatek, ale nawet jest 
zań odpowiedzialne. Nadto wskazał mówca 
na trudność, że Towarzystwo tramwayowe 
nie mogłoby ściągać podatku od biletów, 
opiewających na linie leżące poza obrębem 
gminy Krakowa.

Sprawozdawca dr. M a i s s  oświadczył, 
że przedłożona przez komisyę ustawa nie 
nakłada żadnych nowych zobowiązań na To
warzystwo tramwayowe. Uwzględniając dru
gą natomiast uwagę hr. Łosia, zapropono
wał referent stylistyczną zmianę w §, 1 pro
ponowanej ustawy.

W  głosowaniu przyjęto następnie prze
dłożoną ustawę w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Po przyjęciu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy o regulacyi górnej Trześ- 
niówki z dopływami, uchwaliła z kolei Izba 
w załatwieniu petycyj galic. Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie i Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, wezwać Rząd, aby 
ze względu na interesa rolnictwa krajowego 
eksploatacyę kainitu powiększył i zaprowa
dził produkcyę skoncentrowanych soli pota
sowych w Kałuszu.

Równocześnie polecono Wydz. krajo
wemu, aby w razie, gdyby Rząd nie był 
skłonny do powiększenia eksploatacyi i za
prowadzenia produkcyi skoncentrowanych 
soli potasowych w Kałuszu, nawiązał roko
wania z Rządem celem objęcia w drodze 
dzierżawy salin kałuskich i wprowadzenia 
w nich odpowiednio do potrzeb kraju za
stosowanej produkcyi soli potasowych i na 
najbliższej sesyi zdał z rokowań tych sprawę.

Nadto na wniosek p. R o t t e r a  pole
cono Wydziałowi krajowemu przeprowadze
nie z Rządem rokowań, aby kainit kałuski 
pobierać było można do celów leczniczych 
w stanie niedenaturowanyin.

W końcu posiedzenia uzasadniał1 je 
szcze p. ks. M a z i k i e w i c z  wniosek ua- 
gły o udzielenie doraźnej zapomogi pogo
rzelcom gminy Zalipia, powiatu rohatyń- 
skiego.

Wniosek przekazał Sejm komisyi bu
dżetowej.

Na tem o godzinie 1P45 w nocy 
zamknął JE . P. Marszałek krajowy posie
dzenie, naznaczając następne na d z iś , go
dzinę 10 rano.
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DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XV .
(Ciąg dalszy).

Bo ostatecznie, co właściwie obchodzi
ło hrabiego, za kogo wyjdzie za mąż jego 
córka, za Armanda, czy za Michała ? W ka
żdym razie trzeba było przygotować pokój, 
jeżeli nie dla jednego, to dla drugiego, wy
padało więc nie przerywać roboty. Jeżeli nie 
stary, to młody będzie spał na łóżku Jana 
Goujon. A zresztą, on sam je zajmie, jeżeli 
ani jeden, ani drugi nie zechce. Hrabia w 
tem wszystkiem widział tylko nową sposo
bność dla siebie nabycia arcydzieła, sprawie
nia przyjemności własnym oczom z widoku 
pięknego sprzętu, zakosztowania raz jeszcze 
rozkoszy zbieracza w obec pożądanego od 
dawna cacka.

Coraz więc mniej interesował się wal
ką siostrzeńca przeciw wujowi i wkrótce po
szukał podręcznika kolejowego, aby się prze
konać, którym pociągiem najlepiej pojechać 
do Belgii.

— Wyjadę jutro rano o dziewiątej pięć
dziesiąt siedm minut — rzekł do córki.

Ona się zdziwiła.

— Jakto ? papajedzie? pomimo wszy
stkiego?

— Dlaczegóż by nie ?
— Nawet nie wiedząc o rezultacie ? 

choćbyś nie wiedział, jak twój zięć będzie 
się nazy w ał ?

— Zatelegrafujesz mi to do hotelu.
— Och ! papo, możesz przecie poczekać 

dni k ilk a! ^
— Na co? tymczasem jaki amator 

mógłby mi zdmuchnąć z przed nosa moje 
łoże.

— Ileż będzie kosztować to łoże ?
— Zdaje mi się, że mi oddadzą za 

dwadzieścia pięć tysięcy franków.
— Ależ to straszliwie drogo!
— Wcale nie. Jest to robota wyjątko

wa, na którą ceny niema.
— Wierzę, ale jak się nie boisz, papo, 

w naszem położeniu....
— Przecież twój mąż, czy nim zosta

nie jeden czy drugi, będzie miał majątek!
— Ale trzeba zaraz zapłacić za to łó

żko kupcowi.
— Znalazłem jednego człowieka w Al

gierze, który pożyczył mi pieniądze na nasz 
dom w Tlemcenie. Pożyczy mi i teraz.

— A więc wszystko zadłużone! nicjuż 
teraz do nas n ;e należy, nawet dom, do któ
rego mieliśmy się schronić? — szepnęła 
młoda dziewczyna strapiona.

Ale hrabia jej nie s łu ch a ł; był niedo
stępny strapieniom tego rodzaju. Nigdy nie 
umiał przewidywać i nigdy już się nie nau
czy. Dopóki będzie posiadał choćby jednego 
ludwika, dopóty będzie poszukiwał starych 
mebli, aby dom swój przyozdobić.

Rozkazał przygotować sobie kuferek i 
nie myślał już o czem Innem tylko o łóżku, 
o tem wspaniałem łożu, tak bogato rzeżbio- 
nem, które widział raz w Paryżu u pewne

go zbieracza. Ozy ono miało trzy nogi doro
bione, czy tylko dwie ? Ozy może wszystkie 
cztery były współczesne? Bardzo być może!

I oto byłajedyna jego troska w chwili 
obecnej.

Słońce zaszło, nastała noc. Nina pod
skakiwała za każdem otwarciem drzwi. Je 
żeliby Michał miał dla niej dobrą wiado
mość, może jeszcze dziś by przyjechał.

Nie przyjechał! — Jakże długą noc 
jej się wydała!

Nazajutrz, hrabia wcześnie się obudził. 
Był w doskonałym humorze, bardzo żwawy, 
a policzki jego zabarwiły się na różowo. 
Wydawał się o dziesięć lat młodszy. — Za 
każdym razem, gdy wybierał się zakupić 
sprzęt jakiś, oczy jego błyszczały, jak oczy 
zakochanego, spieszącego na schadzkę.

— Będę w angielskim hotelu, dziewe
czko ! — w hotelu angielskim, w Antwer
pii. Pozostanę tam może ze cztery dni. Za
telegrafuj mi, jeżeli byś miała jaką intere
sującą nowinę.

Pocałował córkę, poradził, żeby nie 
wychodziła, bo zaczynało być zimno i szybko 
wsiadł do powozu.

Nina patrzyła smutnym wzrokiem za 
oddalającym się. Gdy konie skręciły na końcu 
bukowej alei, rzekła do panny służącej:

— Anno, jeżeli by przyjechał pan Va- 
lin, daj mi znać natychmiast.

I odeszła do swoich pokoi.
Godziny mijały, Michał się nie poka

zywał. Dlaczego pozostawiał ją  bez żadnych 
wiadomości? Och! — gdyby miała odwagę, 
jakże by pojechała do Saint Amand, aby 
prędzej się dowiedzieć. Ale mogła by się 
spotkać z panem de Sayerne; lepiej już 
było zostać i czekać jeszcze.

O trzeciej po południu, psy szczekać 
zaczęły.

— To on! — powiedziała sobie ble
dnąc ze wzruszenia.

Rzeczywiście, Michał wchodził do do
mu, W dwie minuty później, Anna wpro
wadziła go do apartamentu panienki.

Spojrzawszy tylko na ukochanego, Nina 
wszystkiego się domyśliła.

— Nie chce przystać! — zawołała prze
rażona.

Młody człowiek odrzekł głosem za
wstydzonym, jak żołnierz, który się przy
znawał do porażki:

— Nie, pani, nie chce.
Otworzyła ramiona i zarzuciła mu je 

na szyję.
— Och! Michale! Michale, co z nami 

będzie? — szepnęła z rozpaczą.
— Przyszedłem pożegnać się z panią.
— Pożegnać? — więc pan odjeżdża?
— Zamierzam jutro wieczorem być już 

w Anglii.
— W Anglii? Ozy pan de Sayerne 

znowu pana oddala?
— N ie, tym razem jadę z własnej

woli.
— Na długo?
— Och! — tak, panno Nino.
— Oo też pan opowiada ?
— Rzeczy zupełnie zw ykłe: mój wuj 

wyrzucił mnie za drzwi i jestem zmuszony 
szukać gdzieindziej zarobku. Sądzę, że wię
cej będę miał powodzenia w Anglii, niż tu
taj i dla tego jadę.

— Bezemnie?
— Muszę.
— Jakto, muszę? Ozy pan rozum stra

ciłeś, panie M ichale?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zaburzenia w Insbrucku.
O pożałowania godnych zajściach w 

Insbrucku podają telegramy następujące dal
sze szczegóły :

W ciągu dnia wczorajszego kilkakro
tnie przychodziło do zaburzeń. Demonstranci, 
do których przyłączyła się gawiedź wtargnęli 
do gmachu wydziału włoskiego, zniszczyli 
wewnętrzne urządzenie a szczątki powyrzu
cali przez °kna na ulice. Następnie bardzo 
liczny tłum udał się przed mieszkanie Na
miestnika i urządził demonstracje z krzy
kami i gwizdami. 0  godz. 4 po południu 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej, które 
miało przebieg bardzo burzliwy.

Rada uchwaliła domagać się cofnięcia 
zarządzenia w sprawie założenia włoskiego 
fakultetu i do tej chwili wstrzymać wyko
nywanie poruczonego zakresu działania; u- 
chwaliła także prosić o odwołanie Namie
stnika.

Pogrzeb  m alarza P e z z e y a  odbędzie 
się na koszt g m in y ; m j asto m a być u deko
rowane żałobnem i chorągw iam i.

Wczoraj po południu wybito szyby w 
drukarni gazety Tiroler Stimmen.

W skutek fałszywej pogłoski o wyjeż- 
dzie NaKiiostnika, zebrały się przed dworcem 
tłumy ludności, które następnie rozeszły się 
częściowo na wezwania burmistrza i jego za
stępcy- 0 Z§®C U(lała się przed hotel Euro- 
pejski, w którym mieszkają posłowie włoscy. 
Po nadejściu wojska demonstranci rozpro
szyli się- y* mieście powybijano w wielu 
d o m a c h  szyby. Rozruchy trwaja dalej. W oj
sko skonsygnowane.

W czorajsze posiedzenie francusk iej Izby 
deoutow anych m iało  p rzeb ieg  niezw ykle burz
liwy- 0 to ’ co 0 n im  te le § ra fu ją :

Sala i ga lerye  p rzep ełn io n e . D yskusya 
toczy s*§ nad in te rp e lacy am i w sp raw ie  do
n o s ó w  w  arm ii.

Deputowany V i l l e n e u v e  dowodzi, 
je  wSzJ stkie łkkta podniesione przez niego 
w Izbie okazały się prawdziwymi. Mimo to 
generał Andre n ie pociągnął winnych do 
odpowiedzialności. Jest rzeczą pewną, że 
generał Andre w piątek nie powiedział pra
wdy- (Oklaski na prawicy, poruszenie w Izbie)

Minister wojny A n d r e  przypomina 
afery wojskowe, wynikłe ze sprawy Drey 
fusa, przypomina wrogie demonstracje prze
ciw prezydentowi republiki, w których brali 
udział oficerowie. Przytacza fakta, mające 
wykazać, że w armii istnieją niepokojące 
objawy. (Poruszenie — liczne przerywania 
t  ław prawicy). Andre oświadcza dalej, że 
Ujoże stwierdzić, iż kiedy został ministrem, 
WSZ§dzie znać było wpływ klerykalizmu. — 
/protesty na prawicy, okrzyki: Wymienić 
nazwiska! Ogólny niepokój).

Generał J  a c q u e t  zarzuca m inistro
wi kłamstwo. (Wrzawa na lewicy).

A n d r e  wywodzi dalej, iż mimo czte
roletniej pracy nie zdołał oczyścić korpusu 
oficerskiego. Jest przekonany, iż spełnia 
swój obowiązek i że dlatego ściągnął na 
siebie tak zaciekłą krucjatę żywiołów reak
cyjnych. Aby spełnić swe zadanie jako mi
nister republikański, jest formalnie zmuszo
ny posługiwać się wszelkimi sposobami te
chniki śledczej. Tego przecież ścierpieć nie 
można, aby ożywieni duchem republikań
skim oficerowie narażali się na szykany i 
krzywdy. (Wielka wrzawa na prawicy).

Prezydent B r i s s on grozi zamknięciem 
posiedzenia.

Andre zaznacza dalej, że informacye 
służbowe o politycznem stanowisku oficerów 
są zazwyczaj niedokładne. Dla tego w po
rozumieniu z Waldeckiem-Rousseau zwrócił 
się swego czasu w tej sprawie do m inistra 
spraw wewnętrznych i do wybitnych człon
ków parlamentu. M inister musi swe infor
macye czerpać ze wszystkich źródeł, może 
jednak robić użytek tylko z tych, które na
leżycie zbadał. Dlatego — powiada — usta
nowiliśmy pewien rodzaj arkuszów wywia
dowczych, które pozwolą naprawić krzywdy, 
wyrządzone oficerom o przekonaniach repu
blikańskich. Co się tyczy listów odczyta
nych w Izbie m inister wątpi o ich pra
wdziwości. Oficerowie udzielali informacyj 
swoim lożom bez pośrednictwa trzecich osób. 
M inister kończy oświadczeniem, że nie trzy
ma się rękami i nogami teki ministeryalnej, 
wytrwa jednak na swern stanowisku w obec 
obowiązku bronienia republiki przed zaku
sami jej wrogów. (Oklaski na lewicy, wrza
wa na prawicy).

Dep. B e r t e a u x  żąda wyjaśnień w 
■sprawie aktów', złożonych w ministerstwie 
wojny, a zawierających konduitę polityków 
i dziennikarzy.

Dep. J a u r  e t  oświadcza, że reakcya 
chce role zamienić, gdyż to republikańscy 
oficerowie są bezustannie narażeni na do
nosy przeciwników. Republika ma prawo i 
obowiązek stwierdzić stanowisko oficerów i 
zarządzić potrzebne środki, gdyż idzie tu o 
ludzi, którzy mają dowodzić dziećmi narodu. 
(Hałas na prawicy).

Następnie odczytano list ks. A u  m a i e  
do pewnego generała dywizyi, by jeśli nie 
może odwołać niektórych oficerów za ich 
przekonania republikańskie, uczynił to pod 
pozorem ich nieudolności.

Wreszcie dyskusyę zamknięto.
Zwykły porządek dzienny odrzucono 

279 glosami przeciw 277.
Uchwalono 343 głosami przeciw 236 

porządek dzienny przyjęty przez Combesa i 
uznany przezeń za probierz zaufania Izby do 
gabinetu.

Podczas końcowej dyskusyi nacyona 
listyczny deputowany S y v e t o n  n a p a d ł  
n a  m i n i s t r a  w o j n y  A n d r e g o  i wy-  
p o l i c z k o w a ł  go.  P r z y s z ł o  do b ó j k i  
m i ę d z y  d e p u t o w a n y m i .  Z a w i e s z o n o  
p o s i e d z e n i e ,  a s t r a ż  p a r l a m e n t a r n a  
w y p r o w a d z i ł a  S y r e t o n a .

WOJNA
rossyjsko - japońska.

E c h a  za jśc ia  p o d  H u ll.
Agcncya Ilavasi opierając się na wia

domościach z Londynu, zapewnia, że p o- 
m i ę d z y R o s s y ą  a A n g l i ą  d o s z ł o  do  
z u p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a  co do 
składu i czynności komisyi śledczej, z po
wodu zajścia pod Hull. Komisya ta zbierze 
się w P a r y ż u .

W Millefort sekretarz stanu dla Indyi, 
Rodrig, wygłosił mowę, w której oświad
czył, że rząd toczy jeszcze rokowania z rzą
dem rossyjskim i niema podstawy do prze
puszczenia, aby pogłoski z dnia 1 listopada 
okazały się uzasadnione. Sytuacya jes t bez 
porównania lepsza, niż przed tygodniem. — 
N ie  m o ż n a  jednakże t w i e r d z i ć ,  j a- 
k o b y  m i n ę ł y  j u ż  w s z e l k i e  o b a w y .  
Należy mieć nadzieję, iż wynajdzie się drogę 
do zaspokojenia słusznych żądań Anglii, bez 
wywierania zbyt silnego nacisku na naro
dowe uczucia poddanych cara.

Sekretarz stanu On s io  w wyraził zda
nie, że n i e p o r o z u m i e n i e  s t r a c i ł o  
c h a r a k t e r  z a p a l n y ,  jednakże n i e  c ał- 
k i e m  j e s z c z e  z o s t a ł o  z a ż e g n a n e .  
Można się tego spodziewać, jeśli się okaże, 
że właśnie ci oficerowie rossyjscy, którzy 
wysiedli na ląd są winni i jeżeli będą ukarani.

O b lę żen ie  P o r tu  A rth u ra
Daily Telegraph otrzymał z Czifu pod 

datą wczorajszą wiadomość, że J a p o ń 
s k i e  a t a k i  n a  P o r t  A r t h u r a  zo  
s t a ł y  o d p a r t e .  Japończycy zajęli wiele 
szańców przed fortami, lecz f o r t ó w  n i e  
m o g l i  zająć. Straty japońskie mają być 
bardzo ciężkie. Nawet Japończycy z Czifu 
głoszą, iż otrzymali n i e p o m y ś l n e  w i a 
d o m o ś c i  z Portu Arthura. Mimo to ataki 
Da twierdzę będą dalej przedsiębrane.

Do Daily Chronicie donoszą z Czifu, 
że wedle krążących tam pogłosek, Japończy
cy mieli przy ostatnich szturmach na Port 
Arthura stracić 20.000 z a b i t y c h  i r a n 
n y c h .  Lazarety polne mają być przepeł
nione.

Onegdaj konsul japoński w Czifu pro 
sił admirałów stojących w porcie okrętów 
amerykańskich i chińskich, ażeby oddali sal
wy z powodu urodzin Mikada. Admirał a- 
merykariski odmówił, chiński zaś spełnił 
prośbę konsula. Sprawę te żywo omawiają 
w Czifu, a konsulowie państw obcych do
nieśli o niej swoim rządom. Z powodu li
cznych pływających min okręty handlów0 
weale nie wyruszają z portu.

Natomiast depesza Daily Exprcs przed
stawia położenie w Porcie A rtura jako kry
tyczne. Wedle tej wersyi miało dnia 2 bm. 
pięć rossyjskich okrętów w Porcie A rtura 
zatonąć. Część południowo-zachodnia miasta 
stoi w płomieniach. Kilka min rossyjskich

wybuchło, nie zadając Japończykom żadnych 
strat.

Podczas ataku we wtorek gen. Stóssel 
otrzymał ranę w nogę. Japończycy ponieśli 
wtedy wielkie straty. Ogółem Japończycy 
prowadzą walkę z największem wytężeniem 
sił i wprost rozpaczliwie, bez względu na 
ofiary.

W Szangaju krążyły wczoraj wieści, że 
J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  w s z y s t k i e  
g ł ó w n e  p o z y c y e  n a  p ó ł n o c n y m  
z a c h o d z i e  Portu Artura.

L u ź n e  w ia d o m o śc i.
0 położeniu n a d  S z a h o  nie nade- 

zły w ciągu ostatniej doby żadne nowe do
niesienia.

Admirał R o ż d ż e s t w i e r i s k i  zwie
dził okręt francuski i angielski, poczem zło
żył wizytę zastępcy sułtana, który następnie 
sjawił się w poselstwie rossyjskiem.

Angielski urząd spraw zagranicznych 
zawiadomił firmy okrętowe, że właścicielom 
okrętów angielskich niewolno wynajmować 
statków na d o w ó z  w ę g l a d l a f l o t y  R os-
s y j  s k i  e j.

Londyńska Izba handlowa ogłasza ko
munikat o wyniku kroków poczynionych 
przez rząd angielski w Petersburgu, ażeby 
bawełny, węgla i środków żywności nie u- 
ważano za kontrabandę wojenną. Wskutek 
tej interwencyi, komendanci rossyjskich o- 
kretów otrzymali uzupełniające polecenie, 
ażeby z mniejszą surowością korzystali z praw 
przysługujących im jako stronie prowadzącej 
wojnę.

Petersburski korespondent Daily lele- 
graphu donosi, że a d m i r a ł  A l e k s i e j e w  
zamieszka na razie w Petersburgu w pałacu 
zimowym i zostanie gubernatorem Moskwy 
w miejsce w. ks. Sergiusza.

K R O I I K A
Lwów , 5 listopada.

— K a len d a rz . Niedziela (6) Leonarda 
w. — Wszewłada, — Arefty.

Wschód słońca o godzinie 6'59 rano, za
chód o godzinie 4'30.

Poniedziałek (7) Herkulana. — Źytomira. — 
Markyana.

Wschód słońca o godzinie 7, zachód o go
dzinie 4'28.

— D a r  N a jj. P a n a  dla nadwornego
Muzeum przyrodniczego. Z Wiednia donoszą, że 
Najj. Pan nabył wspaniałą kolekcyę kryształów 
zmarłego w marcu bar. Brauna i ofiarował ją 
nadw. Muzeum przyrodniczemu w Wiedniu.

—  Ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  za duszę 
ś. p. ks. Arcybiskupa Isakowicza odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 7 b. m. o godzinie 9 rano 
w katedrze obrz. orm. W ten sam dzień o go
dzinie 4 po południu nastąpi na cmentarzu Ły
czakowskim poświęcenie pomnika na grobie ś. p. 
Arcybiskupa Isakowicza.

Żałobne nabożeństwo odprawi i  poświęce
nia pomnika dokona ks. Arcybiskup Teodorowiez.

prnn Mmia liepści
w  P olsce*

^rzyetwo Królewskie Przyjaciół Nauk 1800 
ki0 1Gg2. Monografia historyczna, osnuta na 

l  archiwalnych pr7.ez Aleksandra Kraush ■

190Ł1f c g i )CIto“tole
(Ciąg dalszy)-

r jakże w obec tego nie miały umń- 
, wSzelkie krytyki i wyrzuty. 1 rzed ku- 
S f s t u  zaled" ie dniami opozycya sejmowa

wórej grona należeli również Dominik 
v  k-ński i Chodkiewicz, podniosła huczek 
KryslL  Staszicowi za podpisanie z mocy 
P f  eS a n e g o  przezeń urzędu dekretów o cen- 
piasto .|^enicewicz w pamiętnikach, kreslo- 
M rze;'gród czterech ścian pracowni, zarzu-

reZ0SOW1 2 te^ e samei PrT Zyny '  PLć i nadużycie władzy, a teraz na po- 
* l  MU Towarzystwa z dnia 1 pazdzierni-

f ed*  r. „Kolega Niemcewicz słysząc 
ka }Njone takowe dowody g0?,m o ®cl. 1 
P« nśei szanownego prezesa, dla dobra 
? nietyiko Towarzystwa, U f  
1 T? polskiego, uczynD wni«sek- .aby To'  
narodu nasze wdzięczność sw°14 za ta- 
™ y> y s łu g ę  prezesowi dobroczynnemu na

PiŚBaiep°reIydujący kolega Chodkiewicz do 
j , ”:a takowego pisma zapr°s,ł 

■ ułożeń1* ;cZa Pismo to p o d p isać  będzie 
NiemCctłonków  Towarzystwa obecnych w

kt6re ’  pre“  Je
wreczŷ  tem miejscu41 _  czytamy w Pro

»Gazeta Lwowska* z d u ia  6  l i s t o p a d a  1 8 0 4 .

to f  Przybył na posiedzenie ksiądz- j 
prezes, serdecznie powitany przez obecnych, 
zawiadomił ich, iż „profesor i członek wie
lu Akademii Umiejętności i sztuk pięknych 
w j. zymm“, p Deiiihart przesłał Towarzy
stwu, za pośrednictwem „kawalera Thorwald- 
sona , książkę pamiątkową, „własność nie- 
g y generała Henryka Dąbrowskiego stano
wiącą, której w bitwie pod Novi, we Wło
szech, bohater ocalenie życia od kuli nie
przyjacielskiej zawdzięczał14. Książką tą był 
fjjnn1 °mik Almanachu berlińskiego z r. 

793, obejmujący „Historyę wojny trzydzie- 
« ni\r ’ .n.apisaną przez „sławnego Szyl- 

eFa 1 . a ].ej okładce widocznym był „do- 
•*e uJl. p , Reinhart ofiarował Towa
rzystwu cenną tę pamiątkę pod warunkiem, 

aby na pamiątkę przyjaźni jego z Dąbrow
skim i bzylleremu i cny egzemplarz tego 
dzieła mu przysłano.

1 ragnąe młodzież, zbyt hałaśliwie wy
rażającą swe zadowolenie lub naganę na ga- 
leryach sejmowych, wykrzykującą nad uchem 
rektoia. „Linde na w indę!!11 — na właści
wsze pchnąć tory, skierować wrażliwe u 
mysły rja inne pole pracy publicznej, uczy 
nił btaszic wniosek, „aby pozwolonem było 
młodzieży uniwersyteckiej, gorliwie i z ko
rzyścią Przykładąjącej się do nauk, bywać 
na posiedzeniach wydziałowych Towarzystwa, 
a nawet przedstawiać na nich do dyskusyi 
prace oi yginalne naukowe41.

Projekt opracowania całych dziejów 
Polski w fonografiach poszczególnych kró
lów, absorbuje ciągle umysł Staszica. Na
wołuje kolegów, by się zechcieli przejąć 
„duchem Niemcewicza, jego pracowitością i 
wolą żelazną11 \ Spełmli coryehlej dawniej 
w tym kierunku przyjęte na siebie zobowią
zania. Gdyby to wezwanie nie odniosło sku
tku, należałoby „upraszać kolegę Niemce
wicza, by dla dobra i sławy narodu polskie

go raczył się zająć napisaniem historyi tych 
panowań, których żadne pióro dotąd nie 
tknęło, zwłaszcza panowań królów z familii 
Jagiellońskiej11. O koledze Lelewelu raz jeszcze 
zapomniano.

W listopadzie święcono zwyczajnie ro
cznicę zawiązania Towarzystwa publicznem 
posiedzeniem. Poeci i tym razem nie dali 
znaku życia, zwrócić się więc musiano z 
prośbą do Niemcewicza, „by odczytał jako
wą poezyę44. Wezwanie nie pozostało bez 
skutku: Niemcewicz przyrzekł przygotować 
wierszowane „naśladowanie pieśni Mojże
sza po przejściu suchą nogą morza Czerwo
nego41.

W  tymże samym czasie wręczono roz
rzewnionemu Staszicowi adres, o którym wspo
minaliśmy wyżej, a nadto uznano wreszcie 
za właściwe — „dla widocznych zasług w 
Towarzystwie11, przenieść Joachima Lele
wela do rzędu członków ezynnych.

Równocześnie z nim weszli w skład 
członków pierwszej Akademii Umiejętności 
w Polsce dwaj mężowie nauki, wnoszący do 
tej placówki obronnej konserwatywnego kla
sycyzmu nowy powiew, nie romantyzmu 
wprawdzie jeszcze, ale już czegoś znacznie 
doń zbliżonego. Mamy tu na myśli profeso
ra Uniwersytetu warszawskiego, Fryderyka 
hr. Skarbka i Kazimierza Brodzińskiego. 
Pierwszy z nich był krzewicielem nowszych 
pojęć w dziedzinie ekonomii politycznej; 
drugi zwiastunem i apostołem romantyzmu. 
Obaj przedstawiali w uczonem gronie war- 
szawskiem niejako element rewolucyjny, lecz 
w najlepszem znaczeniu wyrazu.

Brodziński zaraz na pierwszem zebra
niu oświadczył, iż przygotował do odczyta 
nia wobec kolegów dwa utwory wierszowa
ne, a gdyby który z nich „przez znawców 
za godny rozpowszechnienia uznanym zo
stał44, prosił o pozwolenie wygłoszenia go

na posiedzeniu publicznem. Do wynurzenia 
opinii o utworach pierwszorzędnego w da
nej dobie rymopisa, wyznaczono Niemcewi
cza i Kruszyńskiego, którzy poczynili w wy
branym do publicznej lektury utworze ro
zmaite drobne poprawki, uwzględnione przez 
poetę z całą wrodzoaą mu skromnością. 
Wyłom w zaśniedziałym klasycyzmie został 
w ten sposób uczyniony, a tego tylko pra
gnął apostoł nowych prądów w poezyi ro
dzimej. W parę tygodni później głosi już 
Brodziński o doniosłości pieśni narodowych 
i o ważności gromadzenia pieśni ludowych, 
za co rnu imieniem obecnych Niemcewicz 
gorące składa dzięki.

Zmuszeni do zwięzłości, notujemy je 
dynie, iż cały rok 1821 pracowały wszyst
kie wydziały Towarzystwa z nieustającą pil
nością, znajdując niepoślednią podnietę w 
prezesie Staszicu. Instytucya nasza zyskuje 
w świecie naukowym coraz większe uzna
nie, nawiązuje stosunki z coraz to nowemi 
powagami zagranicznemi, które zwracają się 
do niej stale, gdy chodzi o bliższe informa
cye o Polakach lub o Polsce. A choć przy
znać trzeba, że nie wszystkie uchwalane w 
zapale piekne wnioski zamieniały się w 
czyn, że sprawa śkreślenia dziejów polskich 
w monografiach królów, zbyt powolne czy
niła postępy, że miał racyę Joachim Lele
wel, piorunując na opóźnienie wydawnictwa 
kroniki Galla, że można było praktyczniej 
i prędzej przygotować do druku rękopis hi
storyi polskiej biskupa Naruszewicza i t. d. 
i t d. mimo te wszystkie — powtarzamy — 
zarzuty i niedomagania, Akademia warszaw
ska położyła w dziejach kultury i nauki 
polskiej ogromne zasługi.

(Dokończenie nastąpi).
Michał Rolle.
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—  N a b o ż e ń s tw o  ża ło b n e . W po

niedziałek, dnia 7 b. m. o godzinie 9 rano od
będzie się w Archikatedrze łacińskiej żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Kazimierza 
Zielonki, urządzone staraniem Towarzystwa Dzien
nikarzy polskich i rodakeyi Gazety Lwowskiej. 
Nabożeństwo odprawi przy głównym ołtarzu ks. 
prałat Lenkiewicz.

— N a  C ześć p. Władysława Mickiewi
cza urządza dziś wieczorem Towarzystwo strze
leckie przyjęcie w swoich salach.

— N o w a  c. i  k. A k a d em ia  k o n 
su la r n a  w Wiedniu przy Waisenhausgasse 
(IX. dzielnica) otwarta została w sposób bardzo 
uroczysty dnia B b. m. w obecności Najj. Pana, 
PP. Ministrów i wszystkich wybitnych przed
stawicieli duchowieństwa, władz wojskowych i 
cywilnych

Najj. Pan przybył o godzinie I I  przed 
południem, powitany gorącymi okrzykami: Hoch! 
przez zebranych, jako też Hymnem ludowym 
wykonanym przez kapelę 10 p. p., którą usta
wiono przed gmachem. P. Minister spraw za
granicznych hr. Gołuchowski zwrócił się do Najj. 
Pana z przemową, w której przedstawił donio
słe znaczenie instytucyi, założonej przez Maryę 
Teresę i święcącej właśnie w dniu tym — obok 
objęcia nowego gmachu — 150-letnią rocznicę 
swego istnienia. Akademia wydała długi szereg 
znakomitych mężów, zasłużonych około Państwa 
i Tronu. Łaska i życzliwość Najj. Pana dozwo
liły Akademii wznieść ten schron nowy, w któ
rym dalej pracować będzie z równym z pewno
ścią, jak dotąd pożytkiem.

Najj. Pan, odpowiadając na tę przemowę, 
podniósł, jak ważne stanowisko w dzisiejszych 
stosunkach międzynarodowych zajmują konsulo- 
wie, wyraził radość z powodu tak obfitej w owoce 
działalności Akademii i wyraził Najwyższe Swe 
uznania wszystkim, którzy przyczynili się do 
wzniesienia nowego gmachu — poczem na prośbę 
P. Ministra spraw zagranicznych, hr. Gołuobow- 
skiego, zapisał Swe imię w księdze pamiątkowej.

O godzinie 12 uroczystość zakończyła się 
i Najj. Pan odjechał z powrotem do Burgu — 
uczestnicy zaś solennego aktu zasiedli do ban
kietu.

— W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego
członka Rady powiatowej w Rohatynie z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa ua dzień 28 listopada b. r.

Wybór ten odbędzie się w miaście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom dotyczące Starostwo.

— N a  p o m n ik  M ick iew ic za  złożyli
w dalszym ciąga: na listę prezesa Radziszew
skiego : Bracia Didolić 42, L. Stadtmuller 50, 
P. Kohlhepp, dzierżawca hotelu Francuskiego 
161-20; na ręce skarbnika Zielińskiego: dr. Orski 
5. Razem 258 K. 20 b.

— P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n iw e r 
sy te c k ie . Uroczyste otwarcie tegorocznych Po
wszechnych wykładów uniwersyteckich odbędzie 
się w niedzielę, dnia 6 b. m., o godzinie 5 po 
południu w sali ratuszowej. Po przemówieniu 
przewodniczącego zarządu, prof. dr. J. Zakrzew
skiego, wygłosi prof. dr. Józef Kallenbach wy
kład p. t.: „Pierwsze lata literatury emigracyj
nej “. Wstęp wolny.

W poniedziałek, dnia 7 b. m., o godzi
nie pół do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. M. Smo- 
luchowski: „Promienie widzialne i niewidzialne" 
(z doświadczeniami).

Wykłady na prowincyi rozpoczną się w 
niedzielę, dnia 13 b. m.

— Z K a s y n a  m ie js k ie g o . W sobotę, 
dnia 19 b. m. odbędzie się staraniem Towarzy
stwa prawniczego w salach Kasyna miejskiego 
wieczorek z tańcami.

—  T o w . s tr z e le c k ie  we Lwowie urzą
dza jutro, w niedzielę, o godzinie 7 wieczorem 
w salach własnych wieczorek dla rodzin swoich 
członków i osób przez nie wprowadzonych.

*— P e łn e  p o s ie d z e n ie  I z b y  h a n 
d lo w ej i  p r ze m y sło w ej odbędzie się dnia
7 bm. wieczorem.

— Z  „ G w iazd y11. Na dochód funduszu 
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia
zda” odbędzie się w niedzielę, dnia 6 b. m., 
przedstawienie amatorskie. Członkowie Stowarzy
szenia odegrają: „Zagroda Sobkowa”, sztuka lu
dowa ze śpiewami w 6 odsłonach E. Błotni- 
ekiego. Muzyka Nowakowskiego. Początek o go
dzinie 7 wieczorem. Po przedstawieniu odbędą 
się tańce.

— S ejm ik  re la cy jn y . Poseł dr. Ro
szkowski składać będzie sprawozdanie poselskie 
dnia 5 b. m. w Drohobyczu, dnia 6 w Sarnbo-
zre, a dnia 7 w Stryjn.

— E g za m in  Z rachnnkowości państwo
wej złożyli w c. k. Namiestnictwie dnia 4 b. m. 
p. Marya Łotocka ze Lwowa z wyszczególnie
niem, p. Jan Karafiat z Suchej, p. Józef Le
wicki z Nowego miasta, p. Jan Siekierski z
Chrzanowa.

— Z c. k. k o le i  p a ń s tw o w y c h .
Pan Minister kolei żelaznych mianował starsze
go komisarza maszyn, Bolesława Wasylewskie- 
go, naczelnika ogrzewalni w Stryju, naczelni
kiem ogrzewalni we Lwowie, a starszego ko
misarza maszyn. Stanisława Zajączkowskiego, 
zastępcę naczelnika ogrzewalni w Rzeszowie,

naczelnikiem tamże, oraz komisarza budowni
ctwa Hersza Goldschmidta w Czerniowcach, na
czelnikiem ekspozytury kierownictwa ruchu w 
Gurahumorze. Nakoniec przeniósł asystenta Jó
zefa Stegmanna z Czerniowiec do okręgu dyrek- 
cyi stanisławowskiej.

— S z k o ła  n a u k  p o lity c z n y c h . Inau- 
gnracya wykładów Y kursu odbędzie się dziś, 
w sobotę, o godz. 7 wieczorem w lokalu Szkoły. 
Program: i. Przemówienie przewodniczącego. 2. 
Wykład prof. dr. J. G. Pawlikowskiego p. t.: 
„Życie ekonomiczne społeczeństwa”. Wstęp na 
inaugnracyę wolny.

— K u rs k a sy eró w . W czasie od 5 
do 17 grudnia b. r. urządza we Lwowie Biuro 
Patronatu z polecenia Wydziału krajowego pra
ktyczny kurs nauki dla kasyerów i członków 
zarządu Spółek oszczędnościowych i pożyczkowych 
istniejących lub projektowanych. Liczba uczniów 
na kursie jest ograniczoną do 32. Kandydaci 
niezamożni mogą uzyskać stypendya po 59 K. 
Nieostemplowane podania o przyjęcie na kurs 
należy wnosić do „Biura Patronatu dla Spółek 
oszczędności i pożyczek" przy Wydziale krajo
wym we Lwowie, najpóźniej do dnia 20 b. m.

— P o m n ik  ś. p . p rof. C h m ie lo w 
sk ieg o . Przeniesienie zwłok ś. p, prof. Chmie
lowskiego do ofiarowanego przez m, Lwów grobn 
nastąpiło w dniu 28 z. m. o godzinie 8 rano 
w obecności rodziny zmarłego i prezydyum ko- 
mitetn budowy pomnika. Po odprawieniu przez 
towarzyszącego obrzędowi księdza przepisanych 
modłów, złożono zwłoki ś. p. Chmielowskiego w 
murowanym grobie, znajdującym się naprzeciw 
grobu Szczepanowskiego, a obok pomnika Ordo
na. W dnie zadnszne odśpiewała młodzież przy 
grobie tym patryotyczne pieśni i złożyła na nim 
kwiaty.

Komitet dokłada wszelkich starań, celem 
przyspieszeuia budowy pomnika na tym grobie, 
mianowicie zaś celem zebrania odpowiednich na 
ten cel funduszów. Obecnie wydał komitet pe
wną liczbę list składkowych uproszonym do zbie
rania składek osobom, oprócz tego zaś przyjmu
ją składki na rzecz budowy tego pomuika re- 
dakoye wszystkich pism polskich i skarbnik ko
mitetu p. Zygmunt Fryling (Lwów, ul. Ścieżko
wa 16).

— P rzy p o m in a m y , iż w dniu jutrzej
szym w sali Domu Narodnego odbędzie się lo- 
terya fantowa na rzecz Towarzystw imienia 
św. Józefa i św. Zyty, sterowanych przez pp. 
Anielę Szawłowską i Jadwigę Paparową, które 
też krzątają się gorliwie około uświetnienia tego 
wieczoru. Zgromadzono przeszło 500 fantów i 
postarano się o inne, niezawodne atrakeye. Pra
wdziwie dobroczynny cel przedsięwzięcia skupi 
niewątpliwie około stolików loteryjnych, opatrzo
nych wymownym napisem : „bez karoty “ tysią 
ce bywalców wszystkich imprez filantropijnych.

— W  sk a n d a liczn e j sp ra w ie  Mar-
ciehowej, Hauerstocka, Holendra i Kołodziejó- 
wnej o szereg przestępstw z §. 512 u. k„ od
była się wczoraj przed trybunałem tutejszym 
tajua rozprawa, po przeprowadzeniu której ska
zano Katarzynę Marcichową na 3 miesiące, Zy
gmunta Hauerstocka na 1 miesiąc, a ich słu
żącego Majera Holendra na 3 tygodnie ścisłego 
aresztu. Krawczynię Helenę Kołodziejówuę uwol
niono.

a, S tr z e la n in a  u m y s ło w o  ch o reg o .
Przed miesiącem przybył do Lwowa z Królestwa 
Polskiego 36 - letni muzyk Michał Pajdowski i 
zamieszkał w hotelu Warszawskim. Od kilku dui 
począł jeduak Pajdowski objawiać silne zdener
wowanie, które dziś rano przeszło nagle w szał. 
Pajdowski powróciwszy rauo z miasta do hotelu, 
począł wyprawiać awantury, a gdy służba hote
lowa chciała go uspokoić, dał do niej kilka 
strzałów, które na szczęście nie raniły nikogo. 
Zawiadomiona o wypadku polieya, po skonsta
towaniu u Pajdowskiego przez lekarza miejskie
go ostrego szału, poleciła odwieźć go do szpi
tala powszechnego.

A  Z g u b io n o : złoty zegarek dam ski, 
podwójnie kryty z krótkim, złotym łańcuszkiem, 
zakończonym gałką.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Z piwnicy real
ności przy ul. Źófkiewskiej 47 skradziono pani 
K. U. 13 flaszek soku malinowego, 2 butle wi- 
śniaku i soku, garnek i trzy słoiki konfitur, tu
dzież dwie butelki wina czerwonego.

— Z m a rli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Michał Ludwik Socki, botanik, weteran z 
roku 1863/4, przeżywszy 71 lat; — Anna Skraw
ka, krawezyni, w 33 roku życia; — Karolina 
Muller, w 83 roku życia; — Jan Rudkowski, 
właściciel realności, w 80 roku życia.

— E g za m in  k w a lif ik a c y jn y  na nau
czycielki i nauczycieli szkół ludowych złożyli 
przed komisją egzaminacyjną w Krakowie : 
Ackermanówna Zofia, Adamczakówna Helena 
(z odzn.), Baczyńska Michalina, Bisahofówna Ma
rya, Borejkówna Janina, Brunwaldowa Ludwika, 
Budzynowska Celina, Oacblówna Lndmiła, Cen- 
drowiczówna Helena, Ciszewska Wanda, Dąbrow
ska Wanda, Doboszówna Zofia, Dubowska Ma
rya (z odzn.), Eiseubachówna Marya, Friedber- 
gówna Marya, Filippówna Stanisława, Garanó- 
wna Julia (z odzn.), Gębicówna Marya, Gerli- 
chówna Feliksa, Głucówna Stefania, Gomulanka 
Albina (z odzn.), Gutowska Janina, Hołujówna 
Marya, Hopeasówna Marya, Hnbischtówna Ma
tylda (z odzn.), Janikówna Julia (z odzu.), Ja

nikowska Stefania, Jasińska Marya, Kastalska 
Małgorzata (z odzn.), Klebanówna Bronisława 
(z odzn ), Klebanówna Ludwika (z odzu.), Kloc- 
kówna Eugenia, Konopnicka Zofia, Kubiakowska 
Zofia, Kucówna Walerya, Kurowska Aurelia, 
Kwiecińska Zofia, Łaszczakówua Marya, Lebie- 
cka Julia (z odzu.), Mayerówna Julia, Matu
szyńska Stanisława, Matejkowa Regina (z odzn.), 
Męska Kazimiera, Miarczyńska Zofia, Mrozówna 
Tekla, Mullerowa Olga (z odzn.), Mykitówna 
Emilia, Nowacka Marya (z odzn.), Ortyńska Ste
fania (z odzn ), Panczakiewiczówna Bronisława, 
Preissówna, Amalia (z odzn.), Procbaskówna Do
rota, Raczkówna Marya (z odzn.), Rudnicka Ste
fania, Sehattankówna Zofia, Schwarzówna false 
Sutek Matylda, Sehwenkówua Helena, Seidleró- 
wna Paulina, Słowikówna Wiktorya, Solecka Ka- 
zimira, Spielówna Władysława, Stawowska Wła
dysława, Świątkowska Julia, Szafrańska Helena 
(z odzn.), Szybalska Wand?,, Szypulska Stani
sława, Tatarówna Franciszka, Tokarska Jadwiga 
(z odzn.), Tokarska Zofia, Wątorkówna Stani
sława (z odzn.), Weigtówna Stanisława (z odzn.), 
Wintuschkówna Marya (z odzn.), Wiśniowska 
Antonina, Wodziczkówna Kazimiera (z odzn.), 
Zembaczyńska Marya, Zemlikowa Julia (z odzu.)

Bandur Franciszek, Chojecki Stanisław, 
Chodyński Maksymilian, Gawron Stanisław, Gła- 
dysek Józef, Grabowiecki Leon (z odzn.), Jąka
ła Józef, Kalieiński Lndwik. Kański Wincenty, 
Kłapa Ferdynand, Kłosiński Władysław, Kostka 
Karol, Kotas Franciszek, Kuc Jan, Kucharski 
Wilhelm, Liszka Stanisław, Lubaczewski Lu
dwik, Matuszyński Jan, Pawlikowski Adam, Pi
wowarczyk Jan, Połomski Feliks, Reiter Chaim, 
Rjowski Autoni (z oizn.), Sala Andrzej, Sanok 
Teofil, Sieńko Władysław, Stawiarz Franciszek, 
Szafranie? Emil, Tyralik Franciszek, Zięba Ale
ksander i Zieliński Kazimierz.

— Z  K ra k o w a  donoszą nam: Magistrat 
jako władza przemysłowa ogłosił, że od wczoraj, 
t. j. 4 b. m., wstrzymuje przyjmowanie zasta
wów w zakładzie Angelusa, aż do dalszego roz
porządzenia, Magistrat mianował czasowym za
rządcą zakładu Władysława Tabaczyńskiego, do
tychczasowego jawnego wspólnika.

— K u rs  n a u k o w y  dla pomocniczych 
sił technicznych przy budowach urządzeń komu- 
Uikaeyjuych, odbędzie się w państwowej Szkole 
przemysłowej w Krakowie w czasie od 15 listo
pada b. r. do 15 kwietnia 1905.

— J e s ie n n y  c ią g  s ło n e k  — piszą 
nam z kół myśliwskich — rozpoczął się już w 
połowie września, Obecnie stada ich żerują w 
okolicach górskich i lesistych, zwłaszcza na sło
necznych stokach Karpat, przygotowując się do 
wyprawy ku wybrzeżom Morza Śródziemnego. 
Wczesny tegoroczny ciąg sionek zapowiada, zda
niem myśliwców, wczesną i surową, zimę.

— M isty fik a cy a  ? Czerniowiecka B u 
kowina zapewnia, że o rzekomym, przez niektóre 
pisma zapowiadanym, zjaździe posłów ruskich 
g a l i c y j s k i c h  i bukowińskich, wcale nie było mowy 
w kołach interesowanych i zjazd też nie odbył 
się.

— K ró l Jerzy  G recki przybył dn. 3 
bm. pociągiem Orient Express z Paryża do 
Wiednia. Królowi towarzyszą : generalny adju-
tant pułkownik Milioski, Conninus i marszałek 
nadworny Mikołaj Thon. Na peronie dworca po
witał króla poseł grecki Maros. Król grecki 
zamieszkał w hotelu Imperial.

— E d w a rd  S tr a u ss  , dyrektor kapeli 
nadwornej w Wiedniu, przebył świeżo operaeyę 
katarakty na prawem oku. Operacji dokonał z 
pomyślnym skutkiem dr. Leopold Muller.

— A lek sa n d e r  S ch af, wydawca wie
deńskiej Sonn und M.ontags Zeituny, zmarł 
nagle wczoraj w południe w Wiedniu'

— F r a n z e n sb a d  zaprowadza w swem 
zdrojowisku oświetlenie elektryczne, które już 
w najbliższym sezonie funkcjonować będzie.

— O im ię  D ą b ro w sk ieg o . W Dzień. 
Pozn. p. D. wykazuje, że tradycja nazywająca 
generała Dąbrowskiego uparcie Henrykiem, jest 
mylną, przy chrzcie bowiem twórca legionów 
otrzymał imię Jan, jako rodziune, z ojca na 
syna przechodzące, a dodano mu drugie, nie
mieckie Henryk, w XYIII. wieku w Polsce pra
wie nie, używane, niezawodnie przez wzgląd na 
niemieckich krewnych protestanckiej matki, z do
mu Lettow, chociaż ta była Polką. Generał Dą
browski nie podpisywał się też nigdy wyłącznie 
Henrykiem, ale dwoma imionami, albo samym 
tylko Janem.

— Z  W a rsza w y . Do przyszłorocznego 
budżetu rossyjskiego ministerstwa spraw we
wnętrznych, jak donosi Warsa. Dniew., wsta
wioną została suma 150.00 ) rubli na budowę 
teatru rossyjskiego w Warszawie, wraz z bi
blioteką publiczną, czytelnią i lokalem klubowym.

_  B a d a n ie  je z io r  lite w sk ic h . Ros- 
syjskie Towarzystwo geograficzne, które w 1903 
roku przeprowadzało badanie jezior w guberaii 
witebskiej, rozpoczyna nowy szereg prac nad 
badaniem jezior w gub. suwalskiej i grodzień
skiej, które mają trwać trzy lata. Prace powyższe 
nie stają na przeszkodzie i uzupełniają tylko u- 
siłowania wileńskiego Towarzystwa rybackiego, 
które również rozpoczęło badania jezior litew
skich, przedewszystkiem w gubernii witebskiej i 
kowieńskiej, pod ogólnym kierunkiem profesora 
Zografa.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r  c e r k w i .  W Wiązownicy, re- 
zydencyi księcia Jerzego Czartoryskiego (pow. 
jarosławskiego) spaliła się dnia 1 b. m. do
szczętnie cerkiew. Zdołano wyratować tylko mon- 
straucyę i kilka ornatów. Wysłany na pomoc 
oddział straży pożarnej miejskiej ocalił dzwońi- 
cę, w pobliżu stojącą i budynki plebańskie. Cer
kiew była postawiona w roku 1714, a w roku 
bieżącym odnowiono ją wewnątrz. Powodem po
żaru było najprawdopodobniej pozostawienie nie- 
zgaszonego światła.

§ T y f u s  plamisty w kraju. W ubiegłym 
tygodniu stwierdzono w rozmaitych powiatach 
naszego kraju 59 wypadków tyfusu plamistego.

Kronika zagraniczna,

* K a t a s t r o f a  o k r ę t o w a .  Ubiegłej 
nocy najechały na siebie koło Herbillou na wy
brzeżu algierskiem dwa okręty należące do To
warzystw prywatnych. Okręt „Gironde" wiozący 
110 pasażerów z Bonne, z czego 100 Kabylów, 
zatonął. Prawie wszyscy pasażerowie i maryna
rze zginęli.

* Ga s t o n  S e r p e t t e ,  kompozytor bar
dzo popularny we Francyi, zmarł w Paryżu 
dnia 3 b. m. w przeddzień 58 rocznicy swych 
urodzin.

Serpette pochodził z zamożnej rodziny, po
święcił się był pierwotnie studyom prawniczym 
i literackim, ale porzucił je, aby przejść do 
konserwatoryum paryskiego. W roku 1871 otrzy
mał pierwszą nagrodę za swą kantatę „Jeanne 
d’Arc‘l. Następnie poświęcił się muzyce drama
tycznej i skomponował wiele oper, które we 
Francyi miały duże powodzenie.

* „l1 h e Ki n g s  J e  s t  er", jak sam siebie 
nazywał, Dan Leno, najznakomitszy z komików 
angielskich, zmarł dnia 2 b. m. w Londynie i 
całą metropolię pogrążył w żalu. I nie dziw. 
Śmiech — to wielkie dobrodziejstwo, a Leno 
był niepospolitym mistrzem śmiechu, chociaż co 
prawda wywoływał go, nie gardząc żadnymi 
środkami, nawet najtrywialniejszymi. Leno liczył 
w chwiii zgonu lat 44 Karyerę swą rozpoczął 
w tinglaeh londyńskich i ledwie z trudem do
stał się na scenę, ale też ras dostawszy się od 
razu został jej panem. Londyn obsypywał go 
złotem, ale zepsuty powodzeniem Leno umiał je
szcze więcej wydawać, niż zarabiał i nic nie 
pozostawił po sobie, prócz żalu, którym publi
czność otoczyła mogiłę swego ulubieńca.

* F o r t e l e  w o j e n n e .  W wojnie ros- 
syjsko-japońskiej używane są obustronnie t. zw. 
„wędki nożne". Ta niebezpieczna przeszkoda 
składa się z żelaznej kuli z trzema wystający
mi z niej ostrymi gwoździami. Gwoździe te są 
tak wbite, iż zawsze jeden z nich sterczy pro
stopadle bez względu na to, jak się „wędkę" 
rzuci. Koń, który nastąpi na taki gwódź, staje 
się naturalnie niezdolnym do walki. Wędki te 
rzucane są po terenie, na którym ma działać 
kawalerya, a używa się ich także wtedy, gdy 
chodzi o obronę obozu przed napadem nocnym.

M f f i i  I f a M f s t y c a
P o e z y e  E w a n a . Pod tym tytułem wy

szedł w Krakowie u Gebethnera i Sp. tomik 
niewielki, nieznanego autora, kryjącego się pod 
pseudonimem Ewa u .  Kto nim jest, nie wiemy. 
Ale ktokolwiek rzucił okiem na te poezye, kto 
się w nie wczytał, ten wie, że wypłynęły one 
z czystego natchnienia, z uniesień krystalicznej 
przejrzystości. Jest w nich dziwny urok, obok 
harmonii dźwięków, harmonia uczuć i myśli, 
zrównoważonych wielką wiarą, nadzieją i miło
ścią : Wiarą w Boga, nadzieją lepszej przyszło
ści, miłością czystych ideałów, kojarzących zie- 
mię z niebem:

„Gdy zobaczysz, że Twoje zachwyty 
1 wysiłki pokryły pomroki,
Nie rozpaczaj, lecz czekaj na świty,
A gdy błysną, idź dalej bez zwłoki.

Choć w serce ciosy nowe 
W życiowej biją zawiei,
To jednak wznoszę głowę 
I wołam w silnej nadziei:
Spero!

Głębokie uczucie religijne rozlewa się sze
roką strugą w tych poezjach; są tn hymny go
rącej wiary, złożone u stóp Bożego Tronu i na 
cześó Niepokalanej. A równie silnie brzmią uczu
cia miłości Ojczyzny ;

Gdy w obcej ziemi idę sam do boru,
1 bór głęboką pieśnią szumi w koło —
Gdy zwolna cienie kładą się wieczoru 
1 gasną blaski — wtenczas chylę czoło,
I szepcę : Tyś mi najpiękniejsza ziemio 
Rodzinna ziemio ! —

W pięknym też wierszu zwraca się poeta 
do cudzoziemca, wzywając go, by w chwilach 
bolu, tęsknoty, rozczarowań, w chwilach, gdy
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serce jego rozrzewnia się na widok nędzy bli
źnich, pomyślał o polskim narodzie, — a wów
czas zrozumie jego nieszczęśliwe losy.

Jeżeli żal ci icli łez i niedoli,
Niech i nad nami serce twe zaboli I

Równie silną nutą patryotyczną brzmi wiele 
innych wierszy, jak „Lacrimae Carissimae" i 
piękne strofy poświecone Wieszczowi narodowe
mu, Adamowi Mickiewiczowi.

Szczerość, jasność myśli i uczuć, oto cecha 
tych poezyj. wyśpiewanych z głębi serca i tra
fiających do serca czytelników.

Z  m u z y k i.  (Koncert pani Tyberg-Pal- 
tinger). Słuszne jest ogólnie teraz przyjęte 
zdanie, że najtrudniejszym do pewnego stopnia 
i nie bardzo wdzięcznym obowiązkiem sprawo
zdawców muzycznych stało sią ocenianie wirtuo
zów czy to fortepianowych ozy też skrzypcowych. 
Na tych polach osiągnęło teraz tylu ludzi wy
magane, a nawet czasem przekraczające wyma
gania maksimum technicznej sprawności, i doj
rzałości muzycznej, że trudno rzeczywiście wyjść 
obronną ręką ze szczegółowej oceny tych lub 
innych utworów, granych w rezultacie przez pe
wną grupę pianistów czy skrzypków7 piawie je
dnakowo dobrze. Ten moment także dużo zawę
ża na szali, że przyzwyczajono nas do rozmai
tych nadzwyczajności, w obec których przecię
tnie dobra gra nie robi na nas jakiegoś osobli
wego wrażenia. Mało o s ó b  zebrało się we czwar
tek na koncercie pani Tyberg, wiedeńskiej  ̂pia
nistki, która rozwinęła przed nami w każdym 
razie niecodziennie spotykane zdolności w kie
runku gry fortepianowej. Z tego względu szkoda 
rzeczywista, że więcej osób nie słyszało tej gry 
pedantycznie dokładnej, wykazującej ogromną 
technikę przy dość rozwiniętej fantazyi. Ten o- 
statni szczegół powoduje, że pianistka porusza 
się z niezwykłą swobodą w ramach scherza, 
które gra lotnie i z nieomylną pewnością. Z in
nych utworów, umieszczonych w programie, na 
zupełne uznanie zasługują preludya Baelia, diu- 
ga i trzecia część sonaty Beethcvtna. Natomiast 
Chopin w walcach był za ciężki, najlepszy sto
sunkowo w balladzie As-dur, chociaż nie mo
żemy jeszcze zapomnieć sposobu interpretacji 
Śliwińskiego, który grał ją przy szczupłej ilości 
słuchaczów nad program. Ogólne wrażenie kon
certu daje nam wysokie pojęcie o muzycznem 
przygotowaniu pani Tyberg, w skutek czego wie
czór ten niejednemu pozostanie w miłej pamięci.

J. Bylcsyńsld.
Z teatru, donoszą: P. Tarasiewicz wy

stąpi gościnnie jeszcze tylko dwa razy — a 
mianowicie we środę w „Panu Jowialskim" w 
roli Ludmira i w przyszłą niedzielę po raz osta
tni w „Lilith".

Premiera słynnej francuskiej operetki „Gnia
zdo Jaskółek" dla tem lepszego przygotowania, 
odłożona na czwartek. W przedstawieniu biorą 
udział wszystkie siły operetkowe.

W piątek daną będzie po raz pierwszy 
nadzwyczaj oryginalna i wesoła 4-aktowa ko- 
medya Włodzimierza Perzyńskiego p. t. „Lek
komyślna Siostra" z panią Bednarzeweką, Sol
ską. Jankowską, pp. Feldmanem, Adwentowi
czem, Nowackim i Kwiatkiewiezem w głównych
rolach.

W poniedziałek wznowioną zostanie arcy- 
zabawna farsa francuska „300 Dni", a we wto
rek melodyjna operetka japońska „Gejsza" z pa
nią Łopatyńską jako Mimozą.

R ep erto a r  teatru, m ie jsk ieg o  
w e  L w o w ie .

Dziś, w sobotę po raz dwunasty „Dziew
czyna z fiołkami", operetka w 3 aktach z prolo
giem Józefa Heilmesbergera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Capstrzyk", sztuka z małego gar
nizonu w 4 aktach przez Beyerleina;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
ósmy „Konsul generalny", operetka w 3 aktach 
Henryka Reinhardta.

W poniedziałek po raz  dziesiąty „300  dni", 
krotochw ila w 3 aktach z francuskiego Pawła 
G a y a u l t  i  Roberta Charoy.

We wtorek „Gejsza", japońska operetka 
w 3 aktach Sidnej Jonesa.

We środę (wznowienie) „Pan Jowiaiski", 
komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry, 
ojca. Przedostatni gościnny występ Michała Ta
rasiewicza.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Gniazdo jaskółek", operetka w 3 aktach Mau
rycego Ordonneau, tłómaczył Adolf Kitschman, 
muzyka Henryka Herblay’a.

W piątek po raz pierwszy (nowość) „Lek
k o m y ś l n a  siostra", komedya w 4 aktach, napi
sał Włodzimierz Perzyński.

W sobotę poraź drugi „Gniazdo jaskółek", 
operetka w 3 aktach Maurycego Ordonneau; 
tłumaczył Adolf Kitsckman, muzyka Henryka 
Herblay a.

2  F ilh a r m o n ii Iw o w sk ie j donoszą: Dy- 
rekeya „Filharmonii" prowadzi obecnie rokowania, 
celem pozyskania w tym jeszcze miesiącu słyn
nego hiszpańskiego tenora bohaterskiego Fran
cesco d’Andrtida. Jestto pierwszorzędna obecnie 
gwiazda. Madryt obsypuje go złotem i kwiatami.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z c. k. k o le i p a ń s tw o w y c h . W o-

kręgu ołomuuieckiego dyrekcyi ruchu ukoń
czono budowę kolei lokalnej Petersdorf-W in- 
kelsdorf, której długość wynosi blisko 13‘/2 
kilometra. Ruch kolejowy na tej linii pro
wadzić będzie Państwo na rachunek konce- 
syonaryuszów. Z chwilą otwarcia tej kolei 
wynosić będzie długość linii kolejowej okrę
gu dyrekcyi ołomunieckiej 658*574 kim. zaś 
ogółem sieć kolei państwowych 12.667*590 
kilometrów.

Z w y żk a  ce n y  cu k ru . Z Pragi do
noszą, że cena cukru ciągle się tam podnosi. 
Dokonane transakcje notowały 78Vs koron 
za prim a  rafinadę franco fabryka. W  Ham
burgu idzie również cukier w górę. T ran
sport cukru na Łabie wynosił w miesiącu 
październiku 114.000 centn. metr. Od chwili 
przywrócenia żeglugi na Łabie wywieziono 
do Hamburga 1,370.000 cent. metr.

OSTATKA P0OZTA

Na j j .  P a n  przyjął dnia 1 b. m. o 
godzinie 11 przed południem szefa Rządu 
krajowego Bośnii i Hercegowiny i komen
danta korpusu generała broni bar. Alborie- 
go na jednogodzinnej specyalnej audyencyi.

Fremdenblatt donosi, że niemiecki se
kretarz stanu hr. P o s a d  o w s k y  miał 
wczoraj przed południem konferencyę z hr. 
Gołuchowskim, stojącą w widocznym związku 
z różnicami, jakie wyłoniły się na onegdaj- 
szem posiedzeniu pomiędzy obustronnymi 
reprezentantami fachowymi.

W Sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i m  
podczas dyskusyi budżetowej i mowy Bie- 
lohlavka przyszło do kłótni między posłami 
Seitzem i Schneidrem. Ten z podniesioną 
pięścią chciał rzucić się na Seitza, lecz po
wstrzymano go. Galerya wołała „pfuj Seitz". 
Przewodniczący kazał galerye opróżnić. Ze 
brała się natychmiast komisya dyscyplinar
na i uchwaliła wykluczyć Seitza i Schnei- 
dni z posiedzenia. Schneider opuścił spokoj
nie salę, Seitz począł wołać, ża każdego za
strzeli, kto się do niego zbliży. Komisya dy
scyplinarna uchwaliła wykluczyć Seitza tak
że z sobotniego posiedzenia.

Sejm s t y r y j s k i  przystąpił wczoraj 
do dyskusji budżetowej. Słoweńcy niemal 
przy każdym paragrafie żądają imiennych 
głosowań, których odbyło się dotychczas 13. 
Poseł Szacherl (socyalista) oświadczył, że 
wprawdzie będzie głosował przeciw budże
towi, jednakże obstnikcyi nie poprze.

W różnych pismach niemieckich i pol
skich podano, jakoby Koło polskie sejmowe 
parlamentu niemieckiego postanowiło wnieść 
interpelację w sprawie przechrzczenia Ino
wrocławia na Hohensalz.

Według informacyi Dziennika B erliń 
skiego, Koło polskie dotąd sprawą tą się 
wcale nie zajmowało. Wniesienie interpela
c ji byłoby tylko moiliwera w razie poparcia 
jej ze strony centrum, to jednak, jak dotąd, 
jest wątpliwe.

M a g a z y n y  w ę g l a  dla okrętów urzą
dzone zostaną przez r z ą d  n i e m i e c k i  w 
w portowych miastach: Marsylii, Genui i 
Neapolu. W ostatnich latach powstały takie 
magazyny w Algierze, Port-Said, w King
ston na wyspie Jamaice i na Maderze.

W poskromieniu Hererów pomagają 
Niemcom Anglicy. Jak donoszą dzienniki 
angielskie z Kapsztadu, rozbrojono 400 He
rerów, którzy schronili się na terytoryum 
angielskie.

W dalszym ciągu p r o c e s u  D’A u t r i -  
c h e  przesłuchano wczoraj — jak donoszą 
z Paryża — generała G a l l i f e t a ,  który 
oświadczył, że wszystkich czterech oskarżo
nych uważa za ludzi honorowych. Po złoże
niu zeznań generał Gallifet pożegnał się ze 
wszystkimi oskarżonymi podaniem ręki. t r y 
bunał uchwalił zbadać na taj nem posiedze
niu „Dossier Austerlitz".

Z powodu rewelacyi Figara w sprawie 
zajść w armii, odbył się wczoraj p o j e d y 
n e k  n a  p i s t o l e t y  między kierującym dy
rektorem tego pisma Gastonem Caimette a 
rotmistrzem d’Ars. Po dwukrotnej wymianie 
strzałów przeciwnicy podali sobie ręce. Ża
den z nich nie jest ranny.

Politika donosi, że zastępca Anglii w 
Sofii nie przyjął zaproszenia na uroczystości,

urządzone w Sofii z okazyi pobytu serbskie
go króla Piotra.

Standard donosi z Szangaju, że nade
szła tam wiadomość, iż D a l a j L a m a  przy
był do Pekinu.

P rz eg lą d  o g ó ln y .
Dr. B a c h e m ,  jeden z najwybitniej

szych ze stronnictwa centrum w parlamencie 
niemieckim, składa mandat do sejmu pru
skiego, a zatrzymuje jedynie krzesło w par
lamencie niemieckim. Dzienniki centrowe 
podają jako powód tej decyzyi dr. Bachema, 
nadwątlony stan jego zdrowia. Właściwa 
przyczyna jest jednak podobno zupełnie inna, 
a mianowicie dr. Bachem, który ze wszyst
kich członków centrum najenergiczniej wy
stępował w obronie praw i interesów ludno
ści polskiej, spotyka się od pewnego czasu 
w łonie stronnictwa centrum w sejmie pru
skim, z coraz większemi trudnościami. Osta
tnie wybory na Górnym Szląsku wzmocniły 
do tego stopnia prądy antypolskie w cen
trum sejmowern, że dr. Bachem woli ustą
pić, niż zmienić dotychczasową swą postawę 
w kwestyi polskiej, albo też staczać bezu
stanne walki ze swymi stronnikami poli
tycznymi. W parlamencie niemieckim poło
żenie jest inne. Tam w stronnictwie centrum, 
dzięki posłom południowo-niemieckim, prze
ważają i dzisiaj jeszcze żywioły, potępiające 
stanowczo antypolską politykę rządu pru
skiego.

Rząd niemiecki podobno jest gotów 
podjąć r o k o w a n i a  u g o d o w e  ze zbun
towanymi H e r e r a t a i ,  które też mają 
niejakie widoki powodzenia. Niemcy żądają 
podobno wydania naczelników zbuntowanych 
murzynów. Zapowiedziana wielka wysyłka 
wojsk do Afryki, zostanie powstrzymaną.

Nie wiadomo jednakże, czy to tylko 
życzenie pewnych kół niemieckich, czy też 
istotnie rząd pragnie zażegnania groźnej bu
rzy. Natomiast pewne pisma niemieckie za
powiadają, że wkrótce wysłanych zostanie 
do Afryki 2000 żołnierzy.

Do rozmaitych kłopotów osobistych, 
jakie ma król Leopold belgijski i jakich mu 
nie szczędzą Anglicy, migszający się do spraw 
państwa Kongo — przybywają jeszcze k ł o 
p o t y  w e w n ę t r z n e  B e l g i i .  A są one 
bardzo poważne i prawdopodobnie staną 
się powodem przesilenia ministeryalnego. 
W pierwszym rzędzie stoi kwestya wojskowa, 
Belgia ma pod bronią 45.000 żołnierzy, wer
bowanych „na ochotnika", mniej więcej na 
wzór Anglii. Ale Anglicy jakoś sobie radzą 
z tym systemem, gdy tymczasem w Belgii 
idzie on jak po grudzie. Minister wojny do
maga się więc koniecznie wprowadzenia o- 
gólnej służby obowiąkowej, parlament zaś 
nawet słyszeć o tem nie chce. Minister, ge
nerał Couseband, podał się do dymisyi, — 
król na razie jej nie przyjął, ale przesile
nie wisi w powietrzu. Kwestya wojskowa 
wyciągnęła na jaw kwestyę szkolną. Tenże 
sam generał skarży się, że nietylko ma za 
mało żołnierzy, ale na dobitek większość ich 
jest do niczego, nie umieją bowiem ani czy
tać, ani pisać. Skarga ta wywołała wielką 
wrzawę. Zaczęto szukać przyczyn i oto oka
zało się, że w Belgii, w tym kraju poczyty
wanym za jeden z najbardziej kulturalnych 
w Europie, istnieje obecnie w początkach 
XX wieku, przeszło 300 gmin, w których 
wcale szkół niema.

Pomimo zapewnień ze strony dyploma- 
eyi tureckiej, że wojsko tureckie zachowuje 
się n a  g r a n i c y  b u ł g a r s k i e j  zupełnie 
poprawnie, wypadki naruszenia granicy po
wtarzają się jeden za drugim. — Nieda
wno w okolicy gór Rhodope, oddział żoł
nierzy tureckich, uzbrojonych w karabiny 
Mauzera, wpadł na terytoryum bułgarskie, 
przebył przestrzeń około trzech wiorst wy
noszącą, zrabował po drodze wszystko, co 
było do zrabowania, poczem umknął z po
wrotem, nie ścigany przez nikogo. Na samej 
prawie granicy powracający żołnierze tu 
reccy spotkali dwóch chłopów bułgarskich, 
jednego z nich zabili, drugiego poranili 
śmiertelnie. Coś podobnego powtórzyło się 
w pobliżu Kiistendil. Pod Debebai Turcy 
wpadli do Bułgaryi, prędko jednak zatrzy
mani zostali przez straż pograniczną. W y
wiązała się bójka, w której poległo dwóch 
Turków i jeden Bułgar. Napady te nie są 
bynajmniej objawem nienawiści rasowej, lecz 
wynikiem nędzy, panującej pomiędzy żołnie
rzami tureckimi. Nietylko nie otrzymują oni 
żołdu, lecz przymierają nieraz głodem, in- 
tendentura bowiem turecka nie jest zdolna 
dostarczyć im pożywienia w należytej ilości. 
Głodni żołnierze szukają więc chleba, gdzie 
mogą; że zaś w nadgranicznych okolicach 
macedońskich wszystko stoi pustkami, więc 
zapuszczają się do Bułgaryi, gdzie zdobycz 
jest łatwiejsza. Rząd bułgarski śle do Kon
stantynopola notę za notą, skargę za skargą, 
ale niewiele to pomaga.

Z Kairu donoszą, że do k r a j u N i a m- 
N i a m  wyrusza zbrojna wyprawa angielska, 
złożona z 2.000 żołnierzy sudańskich pod 
komendą angielskich oficerów. N iam - Niani, 
zamieszkałe przez ludożerców, leży w środ

kowej Afryce o 800 mil na południe od Char- 
trum, w sferze interesów angielskich. Han
del tego kraju przeważnie kością słoniową 
spoczywa w rękach Belgijczyków. Celem wy
prawy będzie powiadomienie tubylców o ob
jęciu protektoratu nad N iam -N iam em  przez 
Anglię, przekonać się o sile angielskiej i 
zapewnić sobie ich uległość. Spodziewane są 
ciężkie walki, gdyż krajowcy rozporządzają 
siłą 25.000 dobrze uzbrojonych i dzielnych 
wojowników.

S e j m .

(36 posiedzenie I I .  sesyi V III. peryodu).

L w ó w , dnia 5 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 m inut 30 przed połu
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone interpelacye : p. K r e m p y 
i tow. w sprawie niewłaściwości popełnio
nych przez urzędników politycznych w Brze
sku ; p. B a r a b a s z a  i tow. w sprawie 
szkód wyrządzanych przez dziką zwierzynę; 
p. ks, B o h a c z e w s k i e g o  i tow. w spra
wie postępo wania żandarma W elanika w So- 
kołówce, pow. złoczowskiego; p. dr. O l e 
ś n i c k i e g o  i tow. w sprawie zakazu za
wiązania kółka ukraińskich dziewcząt w Ko
łomyi.

Z porządku dziennego uchwalił Sejm 
ustawę w przedmiocie zmiany niektórych po
stanowień statutu miasta Krakowa, poczem 
załatwiono cały szereg petycyj.

Z kolei w załatwieniu petycyi central
nego Związku galic. przemysłu fabrycznego 
we Lwowie, polecono, na wniosek komisyi 
gospodarstwa krajowgo, Wydziałowi kraj., 
aby po wysłuchaniu znawców i powołanych 
korporacyj, zastanowił się nad sposobami, 
zmierzającymi do uzdrowienia młynarstwa 
galicyjskiego, poczynił u Rządu odpowiedne 
kroki i na następnej sesyi zdał Sejmowi 
sprawę z poczynionych s ta ra ń , względnie 
zarządzeń, a ewentualnie przedłożył odpo
wiednie wnioski.

P. Wojciech hr. D z i e d  u s z y ć  k i  
referował następaie sprawozdanie komisyi 
szkolnej o stanie szkół średnich w r. 1902 3 
na podstawie sprawozdania Rady szkolnej 
krajowej. Komisya kończy swe sprawozda
nie wnioskiem o przyjęcie sprawozdania 
Rady szkolnej kraj. o stanie szkół średnich 
za r. 1902/3 do wiadomości. Równocześnie 
wnosi o wezwanie Rządu: 1. aby zakłada
jąc nowe szkoły średnie, miał przeważnie 
wzgląd na wschodnią część kraju, a miano
wicie na jej okolice północne; 2. ażeby o- 
prócz zakładania nowych szkół średnich za
stanowił się nad niezwykłym a jednostron
nym napływem młodzieży do gimnazjów, tak 
przez szybsze zakładanie szkół z kierunkiem 
praktycznym, jak przez inne uregulowanie 
uprawnień uczniów takie szkoły kończących, 
zapobiegł szkodliwym skutkom, jakie dla 
młodzieży kończącej Uniwersytet mógłby 
wywołać nadmiar Kandydatów na ograniczo
ną liczbę posad, w zawodach wymagających 
studyów giranazyalnych, względnie uniwer
syteckich; 3. ażeby wyjaśnił powody, dla 
których wielokrotnie powtarzanych rezolu- 
cy.j Sejmu w sprawie przywrócenia nauki 
religii przy egzaminach dojrzałości, zaprowa
dzenia w gimnazyach obowiązkowej nauki 
historyi kraju rodzinnego i ustanowienia le
karzy szkolnych, nie tylko nie uwzględnił i 
w życie nie wprowadził, ale nawet nie dał 
na nie żadnej odpowiedzi.

W  dyskusyi generalnej nad tem spra
wozdaniem zabrał pierwszy głos p. dr. O l e 
ś n i c k i .  Mówca domagał się przedewszy- 
stkiem wprowadzenia w życie instytucyi le
karzy szkolnych, poczem omawiał obszernie 
sprawę reformy szkół średnich na podstawie 
wspólnej nauki w klasach niższych i przy 
zaprowadzeniu w dalszych klasach rozdziału 
na kierunek humanistyczny i realny z ła
ciną. Następnie żądał usunięcia w szkołach 
średnich systemu nauki dwustopniowej tych 
przedmiotów, która obecnie osobno w klasach 
niższych a osobno w wyższych są wykłada
ne. W dalszym ciągu wyraził mówca jeszcze 
cały szereg życzeń a mianowicie, by w po
jedynczych klasach szkół średnich zaprowa
dzoną została nauka poszczególnych przed
miotów z wykładem niemieckim, dalej, by 
dokonano rozdziału gimnazyura akademickie
go we Lwowie na dwa odrębne zakłady. 
Wykazywał z kolei potrzebę budowy budyn
ków dla ruskich gimnazyów we Lwowie i 
Tarnopolu, poczem zwróciwszy się do Rządn 
z wezwaniem, by systemizował w gimnazyum 
akademickiem we Lwowie znaczniejszą liczbę 
stałych posad nauczycielskich, wgimnazyach 
w lirzeżanach i Samborze drugą posadę nau
czyciela dla nauki języka ruskiego, a w gi- 
mnazyutn w Jarosławiu zaprowadził naukę 
języka ruskiego jako względnie obowiązują
cego, uzasadniał następnie potrzebę podnie
sienia liczby godzin nauki języka ruskiego
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w gimnazyach do 3 godzin tygodniowo i 
wprowadzenia w życie postanowienia, że 
cenzura z tego języka wpływa nietylko w 
dodatnim, ale i ujemnym kierunku na ogólny 
postęp ucznia w nauce.

W końcu domagał się jeszcze p. dr. 
Oleśnicki, aby nauka języka ruskiego w tych 
gimnazyach, w których jest względnie obo
wiązującą, rozpoczynała się już od klasy 
pierwsze), następnie żądał jak najrychlejsze
go wydania wyczerpanych już podręczników 
ruskich, wprowadzenia stałej i prawidłowej 
normy w posuwaniu nauczycieli szkół śre
dnich po 10 latach służby do VIII. a po 20 
do VII. kla«y rangi oraz zniesienia tajnej 
kwłlifikłCji*

Mówca postawił też w tym duchu cały 
szereg rezolucyj.

W końcu żądał jeszcze mówca, aby de- 
monstracye patryotycznej młodzieży ruskiej 
nie były traktowane surowiej niż deruon- 
stracye młodzieży polskiej.

Z kolei zabrał głos ks. biskup dr. P e l 
cza r .  Stwierdziwszy na samym wstępie, że 
episkopat i kler z niezmienną gorliwością 
stara się o dobre wykształcenie i wychowa
nie młodzieży pod względem religijnym, za
znaczył następnie, że episkopat zdobywa się 
na wielkie ofiary, aby pomnożyć szeregi pra
cowników duchownych i naradza się wraz 
z duchowieństwem nad ulepszeniem metody 
umocnienia ducha religijnego wśród mło
dzieży szkolnej. Ponowiwszy z kolei żądanie 
zaprowadzenia przy egzaminach dojrzałości 
nauki religii, poświęcił mówca w dalszym 
ciągu szereg uwag stronie pedagogicznej. 
Przy tej sposobności podniósł ks. biskup 
Pelczar szerzącą się wśród młodzieży nie
wiarę. Skutkiem jej, a niekiedy i źródłem 
jest rozpusta wśród młodzieży szkolnej, pi
jaństwo i dzikość obyczajów. U młodzieży 
ruskiej pojawia się nadto nienawiść do wszy
stkiego co polskie z przymieszką tendencyi 
antireligijnej. Również spostrzegać się daje 
u młodzieży jakiś chorobliwy pesymizm i 
zanik tego idealizmu, który dawniej ogar
niał serca młodzieży miłością tego wszyst
kiego, co było szlachetne. Temu złemu za
radzić winny kościół, władza, szkoła, rodzina 
i społeczeństwo. Mówca żalił się dalej na 
to, że młodzież coraz częściej odwiedza szyn- 
kownie i nory zepsucia, a pisma pornogra
ficzne szerzą się bez przeszkody. Ks. biskup 
Pelczar apeluje przeto do JE. P. Namiestnika, 
aby nakazał organom podwładnym większą 
czujność na tem polu.

Wprawdzie szkoła ma tu zadanie wiel
kie, niestety jednak nie zawsze może speł
nić całkowicie swoje obowiązki, gdyż tra
fiają się niekiedy wśród młodszych zwła
szcza nauczycieli jednostki, które cechują 
złe obyczaje niewiara i zgubne tendencye 
antispołeczne. Mówca podnosi z uznaniem, 
że Rada szkolna stoi na straży moralności 
i zdrowych zasad w szeregach nauczyciel
skich.

Ks. biskup Pelczar wyraził następnie 
życzenie, by młodzież 4 razy do roku przy 
stępowała do Spowiedzi św., oraz by rekole- 
kcye odbywały się co roku. Życzeniem ró
wnież jest episkopatu, aby młodzież obcho
dziła uroczyście święto patrona szkoły, aby 
obchodzono także rocznicę koronacyi P a 
pieża, zrewidowano wszystkie biblioteki szkol
ne i w przyszłości nie zakupywano książek, 
których osobna koinisya nie poleci. Należy 
również czuwać nad stancyami uczniów a 
społeczeństwo samo powinno roztoczyć opie 
kę nad młodzieżą. W końcu dornatrał się ks. 
biskup Pelczar dopuszczenia uczniów do kon- 
gregacyi Maryańskich (Oklaski).

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. P ł a ż e k  odpowiedział następnie na u- 
wagi p. Oleśnickiego. Co do reformy nauki 
języka niemieckiego, to Rada szkolna krajo
wa wygotowała w tej kwestyi odpowiednie 
propozycye, co się zaś tyczy tajnej kwaliii- 
kacyi, zapewnił mówca, źe nigdy nie karze 
się nauczyciela tylko na podstawie takiej 
kwalifikacyi.

Odpowiadając następnie na uwagi p. 
dr. Oleśnickiego co do złego pomieszczenia 
gimnazyów ruskich, oświadczył dr. Płażek, 
że w podobnem położeniu są i gimnazya 
polskie, władza jednak stara się ustawicznie 
o poprawę tych stosunków. Co do cenzury 
z języka ruskiego, to tą samą miarą mierzy 
się cenzurę języka polskiego w gimnazyach 
ruskich, więc niema tu żadnej nierówności. 
W końcu zaznaczywszy, że Rada szkolna 
krajowa nie spuszcza z oka sprawy podrę 
czników ruskich, oświadczył z kolei dr. P ła
żek, że Rada szkolna krajowa stara się wpra
wdzie usuwać ze szkoły agitacye polityczne, 
ale daleką jest od ukrócania przy tem uczuć 
patryotyczn)ch, tak polskich, jak ruskich.

W czasie przemowy Wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dr. Płażka objął 
przewodnictwo zastępca Marszałka, JE . ks. 
Metropolita S z e p t y c k i .

P.  ks. W i l c z k i e w i c z  omawiał ze
psucie wśród młodzieży szkolnej i szerze
nie się wśród niej chorób zaraźliwych. 
Celem poprawy tych stosunków radzi, by 
młodzież mogła należeć do Sodalicyj Ma
ryańskich.

Przewodnictwo obejmuje uapowrót JE. 
P. Marszałek krajowy Stanisław kr. B a d e -  
ni ,  udzielając głosu p, T o m a s z e w s k i e -  
m u. P. Tomaszewski zaznaczył przedewszyst- 
kiein, że młodzieży nie wychowuje tylko 
szkoła, ale i społeczeństwo. Jeżeli to społe
czeństwo będzie zdrowe, to i szkoła będzie 
zdrową. Następnie podniósł, że szkoły nowe 
powstają zwolna i nie zawsze tam, gdzie 
ich potrzeba. Szkół, zdaniem mówcy, po
winno być jak najwięcej. Mówca nie obawia 
się w skutek tego przepełnienia, ani wytwo
rzenia proletaryatu inteligentnego. Szkoły 
przemysłowe nie wytworzą przemysłu i nie 
zapobiegną przepełnieniu w gimnazyach, gdyż 
młodzież dziś jeszcze niema widoków w prze
myśle.

W dalszym ciągu wskazał p. Toma
szewski na to, iż karność wśród młodzieży 
jest małą, a przyczynę tego szukać należy 
w zbyt szczupłej władzy karania uczniów 
przez grono nauczycielskie. W końcu poru
szył jeszcze mówca sprawę nauki języka nie
mieckiego, pomieszczenia szkół średnich i 
nauki języka ruskiego.

P. dr. S c h a t z e l  domagał się reformy 
wychowania fizycznego w tyra kierunku, aby 
obok dzisiejszej niewystarczającej nauki gi
mnastyki wprowadzone zostały gry i zabawy 
towarzyskie. Ostatecznie postawił rnowca dwie 
rezolucye, w których domaga się wezwania 
Rządu o.przyspieszenie zaprowadzenia obo
wiązkowej nauki gimnastyki we wszystkich 
szkołach średnich i wprowadzenia rozmai
tych gier i zabaw towarzyskich.

Do głosu zapisani pp.: S Ł a p i ń s k i  
i ks. C z a r t o r y s k i .

Na tem dyskusyę generalną zamknięto, 
poczem o godz. 3 przerwał JE . P. Marszalek 
krajowy posiedzenie do godz. 7 wieczorem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 5 listopada. (Tel. pryw .) 

Załoga krakowska urządza dziś wielką ma- 
nifestacyę z powodu zamianowania komen
danta korpusu Horsetzkbgo generałem bro
ni. Wieczorem wyruszy z czterema orkie
strami korowód z pochodniami z koszar i 
uda się przed gmach komendy korpusu. K or
pus oficerski z generałem porucznikiem Des- 
sowitzem uda się do generała Horsetzkiego 
i złoży mu życzenia.

W ied eń , 5 listopada, Wiener Zyt. 
ogłasza: Naji. Pan zamianował radcę sądu, 
Hugona K r ó l i k o w s k i e g o ,  zastępcą pre
zydenta sądu obwodowego w Przemyślu, o- 
raz radcę sądu krajowego ,Włodzimierza H u- 
z a r a  w Kołomyi, radcą wyższego sądu kra
jowego dla sądu obwodowego w Stanisła 
wowie.

B ern o  m o ra w sk ie , 5 listopida. M o
r a w s k i e  k o m i t e t y  wykonawcze k l u b u  
M ł o d o c z e ch ó w i S t a r o e z e c h ó w  od
były posiedzenia. Uchwalono pozostawić 
uznaniu posłów decyzyę w sprawie taktyki. 
Na posiedzeniu Staroezechów wyrażono ży
czenie, aby celem obrony narodowych in te
resów stworzyć klub, obejmujący wszyst
kich czeskich postów bez względu na prze
konania

W ied eń , 5 listopada. S e j m  d o l n o -  
a u s t r y a e k i  zaczął dziś szczegółową d y s 
k u s y ę  n a d  b u d ż e t e m .  Przed przystą
pieniem do porządku dziennego wyraził Mar
szałek ubolewanie z powodu zajść przy koń
cu wczorajszego posiedzenia i zwrócił się do 
wszystkich stronuictw % prośbą, aby szano
wały godność Izby. Poseł S c h n e i d e r  u- 
bolewaf, że dał się wczoraj porwać do n ie 
parlamentarnego postępku. Mówcy mniejszo
ści zarzucili komisyi dyscyplinarnej stron 
niczość.

B elg ra d , 5 listopada. Redaktor dzien
nika Opozycya, Delicz, został za artykuł p. t. 
„ D e m o r a l i z a c y a  w ś r ó d  a r m i i "  ska
zany na 4 miesiące więzienia i grzywnę 300 
denarów. W artykule tyin wywodził autor, 
że nadanie oficerom spiskowcom orderów 
wywołało rozdwojenie w armii.

P a ry ż , 5 listopada. Jak słychać, s k a r 
gi  s e k r e t a r z a  l oży wo 1 n o m u 1 a r  s ki ej  
„Wielki Wschód", Yadecarda, przeciw dep. 
Villeneuve, nie będą dopuszczone przed sąd, 
ponieważ wydanie aktów przez drugiego se
kretarza loży me jest kradzieżą, lecz zwy
kłem nadużyciem zaufania.

P a ry ż , 5 listopada. Deputowany Cas- 
sagnac urnarł.

Z a b u rz en ia  w  In sb ru k u .
W ie d e ń , 5 listopada. Fremdenblatt 

donosi: P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
wystosował w odpowiedzi na telegram wice
burmistrza Insbruku posła dr. Erlera nastę
pującą depeszę: „Bardzo ubolewania godne 
zajścia w Insbruku mogą Rząd skłonić prze- 
dewszystkiem tylko do przedsięwzięcia sta
nowczych środków, w celu utrzymania po
rządku publicznego, co też nastąpi. Nie mo

żna jednak dość potępić także bezmiernej 
agitacyi, która poprzedziła wypadki i bez 
wątpienia przyczyniła się do tego, że eks
cesy przybrały namiętny i nielegalny cha
rakter".

W ied eń , 5 listopada. P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber wystosował do bur
mistrza Insbruku następujący telegram: „Ubo
lewam głęboko nietylko nad ofiarami, lec z 
także nad ekscesami samymi, których wido
wnią stało się tak spokojne zresztą miasto. 
Uważam za pierwszy obowiązek Rządu prze- 
dewszystkiein przywrócić zupełny spokój. 
Liczę przytem na współdziałanie Rady mia
sta i na poparcie rozsądnej ludności."

W ied eń , 5 listopada. Ze strony urzę
dowej otrzymało Biuro korespondencyjne na
stępujący komunikat: Podług doniesień dzien
ników malarz P e z z e y  został przy wkrocze
niu wojska z okazyi niepokojów w Insbruku 
w nocy z 3 na 4 b. m. rzekomo pchnięciem 
bagnetu zabity. Dotychczasowe dochodzenia 
jednakże wywołują wątpliwości co do słu
szności tego twierdzenia. Jak donosi komen
da XIV korpusu M inisterstwu wojny, niema 
najmniejszego dowodu, jakoby użyto broni.

Bagnety żołnierzy na miejscu oglądnię
to i nie znaleziono wcale śladów krwi. Po 
przybyciu oddziałów do koszar o godzinie 
3 minut 15 nad ranem, zrewidowano uzbro
jenie każdego żołnierza z jak największą ści
słością, jednakże bez rezultatu. Nad ranem 
ponownie badano bagnety i znaleziono wszyst
kie zupełnie czyste. Występują więc uzasa
dnione wątpliwości, czy rana rzeczywiście 
pochodzi od pchnięcie bagnetu, a to tem 
bardziej, iż trzej strzelcy jak najzgodniej 
opowiadają, iż widzieli tam osobę cywilną 
z długim-nożem.

Takie komendant oddziału, który był 
na miejscu akcyi, opowiada, źe widział przed 
sobą śmiertelnie rannego człowieka, leżące
go na ziemi. Ponieważ sprawa nie jest wy
jaśniona, prosiła komenda XIV. korpusu, 
aby przy obdukcyi sądowej zabitego była 
także komisya wojskowa by stwierdzić, czy 
rana pochodzi od bagnetu, czy też nie.

W ied eń , 5 listopada. Dzienniki dono
szą, że w Insbruku rano panował spokój ; 
w południe dem onstracje ponowiły się na 
większą jeszcze skalę, niż wczoraj. Żandar
mi kilkakrotnie musieli bagnetami place o- 
próżniać. Demonstracje trwają jeszcze.

Z francuskiej Izby deputowanych.
P a ry ż , 5 listopada. O wczorajszych 

zajściach w Izbie deputowanych opowiadają 
naoczni świadkowie :

Stało się to podczas mowy deput. Ł a 
s i  e s a. Dep. S y v e t o n  zbliżył się nagle 
do m inistra wojny A n d  r e g o  i uderzył go 
w twarz, poczem uciekł do law najskrajniej
szej prawicy.

Członkowie lewicy i najskrajniejszej 
zwłaszcza lewicy zaczęli wołać clo Syyetona: 
Tchórzu ! i chcieli rzucić się na niego. Sy- 
yetona zasłonili jednak członkowie prawicy.

Przyszło grupami do bójek.
Uderzenie było tak silne, że twarz mi

nistra wojny zupełnie nabrzmiała. Andre, 
uderzony niespodziewanie, począł się słaniać 
i pad! w ramiona prezydenta ministrów 
C o m b e s a.

Powstało tak wielkie zamieszanie, taka 
wrzawa, że nie było słychać ani poszcze
gólnych okrzyków, ani słów.

Lekarz pałacu burbońskiego, który opa
trzył ranę na twarzy m inistra Andrego, 
twierdzi, że rana nie może pochodzić od 
samego uderzenia dłonią, lecz pochodzi od 
pierścienia Syyetona.

Prezydent Izby Brisson zrobił n atych 
miast doniesienie sądowe.

W O J N A
r ossyj aJso - j apońska.

B erlin , 5 listopada. Local Anzeiger 
donosi, że w najbliższym czasie ma być za
warty między S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y 
mi  a N i e m c a m i  u k ł a d  w sprawie sądu 
rozjemczego.

P etersb u rg , 5 listopada. Wczoraj przy
było tu 4 oficerów e s k a d r y  b a ł t y c k i e j ,  
z Vigo.

P etersb u rg , 5 lis to p ad a . C a r  w c ią
gu najb liższej swej podróży za trzy m a się w 
W itebsku  i Suwałkach. Generał K a u l b a r s ,  
k tó ry  m a być zam ianow any  w odzem  I. arm ii 
m andżursk ie j, by ł wczoraj u ca ra  na p o s łu 
chan iu .

L o n d y n , 5 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Szangaju: Atak na Port A rthura 
trwa dalej z niesłabnącem wytężeniem. Obro
na jest uparta i stanowcza. Północna część 
Kikwanszanu została zdobyta i mimo silne
go ognia Rossyan Japończycy utrzymują się 
na tem stanowisku. Pewien fort, położony 
na wewnętrznej linii obronnej, został dnia 
2 b. ni., z powodu wybuchu magazynu pro

chowego, zniszczony. Straty Japończyków 
są, jak  słychać, bardzo wielkie. Sądzą, że 
rossyjska flota w Porcie A rthura jeszcze raz 
spróbuje się wymknąć.

. L o n d y n , 5 listopada. W przociwień- 
stwie do innych pism donosi Morning Post, 
że J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  f o r t y  E r -  
l u n g s z a n ,  K i k w a n s z a n  i P e j u s z a n ,  
i że u p a d e k  t w i e r d z y  m u s i  n i e b a 
w e m  n a s t ą p i ć .

L o n d y n , 5 listopada. Właściciel ga
zety D aily Expres, Pierson, nabył dzienni
ki Standard  i St. James Gazette. Przez to 
stracili angielscy zwolennicy wolnego han
dlu najbardziej wpływowe swe organy.

L o n d y n , 5 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Ozifu : Chińczycy, którzy onegdaj 
opuścili Dalny donoszą, że mnóstwo ran 
nych Japończyków przechodzi przez Dalny. 
Natomiast n a d c h o d z ą  ś w i e ż e  w o j s k a .  
Obliczają liczbę zabitych i rannych Japoń
czyków w ciągu ostatnich 3 miesięcy na
40.000. Uporczywie utrzymuje się p o g ł o 
ska,  że J a p o ń c z y c y  z d o b y l i  f o r t  
E r l u n g s z a n  i zewnętrzne forty Kekwan- 
szan. Z poinformowanej strony japońskiej 
nie dają wiary tej pogłosce.

L o n d y n , 5 listopada. Sprawozdawca 
B iura  Reutera telegrafuje za zezwoleniem 
japońskiej cenzury z Portu A rthura obszer
ne sprawozdanie o oblężeniu i rozmaitych 
jego stadyach.

Sprawozdanie to daje dopiero jasny 
obraz ogromnych wysiłków Japończyków i
0 wielkości zadania, jakie sobie oni nało
żyli. Sprawozdanie opisuje, jak dzień za 
dniem, tydzień za tygodniem usiłowali Ja 
pończycy zniszczyć rosssyjskie szańce i for
ty, jak  ciągle byli odpierani i znów szli do 
ataku, aż ich wysiłki zostały uwieńczone 
chociaż małem powodzeniem, okupione na
tomiast bardzo wielkiemi ofiarami. Najgor
szy był tydzień od 19—24 sierpnia, w któ
rym Japończycy stracili 14.000 ludzi. Ros- 
syanie rakietami i reflektorami nadzwyczaj 
utrudniali operaeye Japończyków; podczas, 
gdy Rossyanie walczyli w jak największych 
ciemnościach, światło reflektorów padało Ja 
pończykom wprost w twarz i bardzo im do
kuczało.

Z początku lekceważyli, jak się zdaje,
Japończycy zręczność i odwagę gen. Stossla
1 załogi. Z powodu ciągle nieudałych ata
ków i ciężkich strat byli już Japończycy 
bardzo przygnębieni i postanowili zastoso
wać nowy system oblężenia, budując podko
py podziemne. Do dnia 8 września usiłowali 
Rossyanie co dzień odebrać Japończykom 
zdobyty przez nich fort Barniusan. W osta
tnim czasie używali też Japończycy różnych 
podstępów wojennych. Nowy system oblęże
nia okazuje się skuteczniejszym. Od 25 sier
pnia do 18 września prowadzono dalej akcyę 
oblężniczą.

L o n d y n , 5 listopada. Standard  donosi 
z Szangaju pod datą wczorajszą, że Japoń
czycy wysadzili w powietrze pewien fort, 
oraz magazyny w forcie Pejuszan.

D aily Chronicie donosi z Czifu : Oso- 
bny posłaniec z Dalnego zawiadamia, że 
walki koło Portu Arthura trwają dalej, są 
jednakże obecnie o wiele gwałtowniejsze, 
aniżeli pierwej. Koło fortu Jczan cały ja 
poński batalion wyginął. Ataki na Erlunszan 
i inne główne stanowiska rossyjskie odparto.

W Tokio sądzą, że przed wiosną nie 
nastąpią dalsze szturmy Japończyków na 
twierdzę. Rossyjski konsul w Ozifu otrzymał 
szyfrowany telegram, źe ogień w Porcie A r
thura ustał. Rossyanie oczekują przybycia 
floty bałtyckiej.

L o n d y n , 5 listopada. Daily Telegraph 
dowiaduje się z Czifu, że J a p o ń c z y c y  
z b l i ż y l i  s i ę  a ż  na 300 metrów do for
tów Aezan i Szanszupan i zdobyli bateryę
B. fortów erlunszańskich. Donoszą dalej, że 
Japończycy wtargnęli do miasta chińskiego, 
gdzie się obwarowują. Są oni rzekomo o 
półtora kilometra oddaleni od właściwego 
miasta. Potwierdzenia tej wiadomości brak. 
W Czifu słychać, że car dał Stosslowi zu
pełnie wolną rękę, niepodobna jednak do
ręczyć Stosslowi tej wiadomości.

L o n d y n , 5 listopada. Standard do
wiaduje się, że z a g r a n i c z n a  p o ż y c z k a  
j a p o ń s k a  w sumie 12 milionów funtów 
jest już dokonaną, a tylko termin emisyi 
będzie później ogłoszony.

G ibraltar, 5 listopada. Cztery angiel
skie okręty wojenne otrzymały rozkaz na
tychmiastowego wyruszenia na pełne morze, 
bądzą, że popłyną one w kierunku zacho
dnim.

Jak słychać, rossyjska flota ma dziś 
wieczorem opuścić Tanger.

T anger, 5 listopada. Okręty bałty
ckiej floty jutro wyjeżdżają z Tangeru. N aj
bliższe miejsce przeznaczenia ich nie jest 
znane.

Odpowiedzialny redaktor:

A d & i a  K r s j o h o w l s a k i .



Nadesłane.

Profesor Ludwik Favre
ul]ziela lefeeyi deklama

cji 1 literatury fraucunkiej 
A'8ei»a’$kt G. — ad 2 -3  pa południu-

A d m in is tr a c y ę  i  k ie r o w n ic tw o  
fa c h o w e  w  Z w ią zk u  k a to l. k r a w c ó w  
w e  L w o w ie  p l. H a lic k i 1. 7  (gd zie  
C e n tr a ln a  K a w ia rn ia ) z d n iem  1. l i 
s to p a d a  b . r. o b ją ł p ie r w sz o r z ę d n y  
p rzy k ra w a cz  d a w n y  w s p ó łp r a c o w n ik  
c. k. d o s ta w c y  D w o r u  Z a w o jsk ieg o  
w  K a r lsb a d z ie  p. J ak ób  B u jarek .

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4'7* Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 l/»°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 41/j°/o Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 41/ ł0/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

S o k a l 1 L ilien .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizji.

r Z a . p I S 3 7 *

przyjmuje od godz. 11-tej do 2-ej

S t a n i s ł a w  S a c h s
nauczyciel tańców 

ul. Pańska 1. 17, I. piętro.

Poleca się

C n łie r i  K. SOTSCHEKA
Lwaw, Hotel Francuski.

Kawiarnia „Wiedeńska**
znakomita kawa.

d o l n y  r y s o w n i k  t e c h n i c z n y  z pięknem
•E i pismem wszelkiego rodzaju, posiadający pra
ktykę budowlaną przy instytucyaeli rządowych i pry
watnych poszukuje natychmiast zajęcia Zgłoszenia 
poste restante „Technik 77“.

P r z y j e c h a l i  d e  L w e n a .
Dnia 5. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. Ks. S. Jabłonowski z Bursztyna, hr. A. 

Dzieduszyeki z Jasionowa, hr. L. Dębicki z Krako
wa, hr. F. Brjszezewaki z Rossyi, L. Horodyski 
z Kołędziany.

HOTEL EUROPEJSKI.
P. F. Seeliger z Wiednia.

lwowskiej izby handlowej i
Lwów. dnia 6. list pada 1904.

I .  A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Rani™ sal. dla handlu i przem.

v,o zł 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi...........................
poi gal.Kar. Ludw. po200 zł.mk

(420 kor.) . •  ..................
Koi L w ów -O zern .-Jassy  po 200 zł.

~ a. w srebrze (400 kor.) . .
■''-arbami w Rzeszowie po 200 zł.
' w ^  (400 kor.)......................

wahrtfki wagonów w Sanoku przed
tem Lipińskiego po 500 kor. . 

r„w dla gai- przedsięb. elektry
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g- a- "J*- z„ - 4 /» /o „ los w 50 1.

” 4'/s „601.po200k.
" kraj. 4l/,*  „ los w 51 1.
" 1 4% n los W 57 1.

! ow. kred. gń. aiem. 4% (pierw.
sza e m is y a ) ..............................

Tow k re d . galie. ziemsk. 4*
ios. w 41 - la*  ..................
4£ los. w 50 la t ..................

III . Ohligl za 100 kor.
Hal funduszu propin. 4# w. a. 
Buków funduszu propin. 5% w. a.

!=*>”•
„ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor
p0żvczki kr. 6% w. a. z r. 1873Lozycza  ̂ p0 200 kor. z ro

ki 1893 ”  
i>n>,vc/.ka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 

, ,  „ 41/, % „ 200 „
IV . Losy. 

y  Krakowa no zł. 20 (40 kor.) . 
V. Monety.

Dukat cesarski...........................
>i) franków ka...........................
i00 rubli rosyjskich srebrnych . 
(00 rubli rosyjskich papierowych 
:O0 marek niemieckich . . . ,

K

płacą l.ądają

53 
1 

i ̂ c-
e

p33 koron
K. h. K. h.

543 — 553 —

— — 260 —

575 — 585 —

350 — 370 —

400 — 410 —

111 25 _ _
101 30 102 —
98 80 99 50

101 50 102 20
99 20 99 90

99 80 — —

99 80 — —
99 10 99 80

99 50 100 20
102 80 — —
102 60 — —
101 30 102 —
98 90 99 60
98 80 99 50

99 30 100
97 — 97 70

1111 10 101 80

85 — 91 —

11 26 11 40
19 — 19 25

250 — 253 —
253 - 2-55 —
117 30 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 listopada 1904 

A. Ogólny di iłg państwa. płacą żądają 
ladnolity dług. państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ...................................  100 05 10025
gtyeHtń-hpi tc. . . . . . .  99-95 100-10

płacą żądają

100-30 100-50 
100-35 100-55

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . .
kw ieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. 
n „ 1860 po -500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 119-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100" —

C. Obligacjo kolejowe.

154-50 
185—  
267— 
267— 
292 40

155-50 
187— 
271 — 
271 — 
294-40

120—

100-20

99-70

118-60

508—

12775

99-60

99-60

100 70 

119 60 

509— 

128-75 

100-60 

100-50

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 1 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/«

pr. (osteiup. a k c y e ) ....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l /i  pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr...................................." 99-85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................  99 80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr..................................................... 99 20
Kol. galic. Karola Ludwika, za 200,

100 zł. 4 p r.................................  . 99'65
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1394

za 200 kor. 4 p r............................. 99 50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salskammar- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118' — —'

T>. PSug- .saństww (krajów korony węgierskiej)

10085 

100 80 

100-20

100 65 

100-50

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——
„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...................................................9810

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4>% 162-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 210 — 

e „ za 50 zł. (100 kor.) 210—
E. Obligacye lademnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii ......................... 98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . P8 —

F„ la n e  publiczne ppiycakL 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r . ............................................ 276._
Poi. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

*00 kor. 4 pr..........................................   20 100 20

9830 
164 50 
212 50 
212-50

99

282-— 
107-60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. proplnaeyjne los za

100 zł. 5 pr........................... _. . .
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  zastawne. Oblig. bipot. 1 
(za 100 zł. Nam.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ _ obi. prem. z r. 1880 3 pr.

o ” ", - " a  ■" 18,89i pr-Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
,  „ „ i»s 50 L 4V« Pr- -

I ” ” ” „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 latn n n n . r4 pr. stare . .

I  » » ” 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4'/, pr. 511/, lat zwrotue . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi

sya 5 pr. . .  ....................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacje z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.......................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ n n n 1887 4 pr.
.  o n „ » ■ 1838 4pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr

Kolej Lwów -Ozern.-Jassy z r. 1884 z-a
300 zł. 5 pr......................................

Kolej Lwów-Czarn. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr, 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ n n „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
» n n n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lublanv 20 z ł . . . 
Pałfy 49 zł m. k. . . . . . . .

płacą żądają

10340 104-40

99-10 10010
99-30 100-30

9 7 - 9 8 -

9 4 '- 98—

listy dłużna

99 60 100-50
306 - 316 —
217-- 308 -
104-65 105-65
98-95 9950

111 — 1 1 2 -
10140 102-40

93-90 99 00
9 9 - 99-60

1 0 0 - _•_
99-75 100 5o{

101-40 102-40

102 70 103-70

101-50 102- -
98-75 99-75

100-25 100-50
100-35 101-30

szeństwa

109 - 109 25
116-50 -
10090 101-90
101-15 102 15
101-15 10215
101-65 102:65

9240 93-40

99-35 100-35

110-25 111-25
110-25 11125
99 20 100 20

20 75 21-75
480 - 490 -
153— 167—
7 8 - 83 60
84— 9 1 -
68 - 72 -

164-- 174- -

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 53’75 55.75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 80 29'80
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65'— 70- -
Salma 40 zł. mk..................................  223-- 233—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77‘— 81—
St. Genois 40 zł. mk...........................— ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ TryestulOO zł.m tA^pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230’— 300-—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 282 75 283 75 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2857-— 2867 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — —■ —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 790—  791—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . , 533—  534 —
Galic. banku hip. 200 zł.................... 546-— 547 50

n n dla handl. i przem. 200 zł. 270'— 290 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 447-50 448 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1635—  1645 —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 539 50 540 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 50 250 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249 — 251—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .‘ 4-34-— 439 — 

n „ „ akcye zakład. 200 zł. 415'— 425 —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk . . 5610 — 5625*—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 290 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —- — — _

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579 — 583—  
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. , 392-— 400—
„ państwowych 200 zł...............—•— _•_
„ południowej 200 zł........... ——  —•_
„ węg- galic. I. 200 zł....................406 _  404 _

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 886 — 889 -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. . 661 — 664 -  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1097 — 1107 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 485 75 486 75
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2437 — 2447
Schodnioy 500 kor................................ 694-— 698
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — —■ ,
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 309 — 312 —

X. W B K S L  K.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-60 
iiondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 27'/,
Paryż za 100 frauków . . . .  95 25
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i ....................
Szwajcarski* b a n k i ....................

O.

117 60 
95-27'/,
9517‘/,
95-17'/,

117 80 
239-50 

95 8/

11790 
95 40 
95 35 
95 35

A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................... 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
S0-franbówka.................................... 1906
20-m arków ka..............................  23 49
Rosyjski półimperyał . . . .  —-—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 62'/,
Włoskie banknoty za 100 lir .  95 25
Bubie  ....................  3 53'/,

1140

19-09
83-57

117 82'/, 
95 45 
2-54'/,

August Schellsuberg i Syn
Dom bankowy i  kantor wymiany 

w e  L w o w ie ,  u l .  K a r o la  L u d w ik a  1. 1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1-80.

■ »  g  g  Hd j a r  S a r a  w j ę  /m p # ®  w "ST.

Licyiacye.
(9114 3 - 3 )

s ą d o w a  h a l a  AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

G odzić  urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) Przt,<* Połudsuem od 8 do 12, po po
łudniu od 3 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8

L i c y t a c j e :
P on iedzi^k  7. listopada 1904 od 10 do 12 

gcdz. urządzenie resiauracyi, aparat do 
piwa i srebro.

Wtorek 8- listopada 1904 od 10 do 12 godz.
jjjebie, sprzęty domowe i fortepian. 

Środa ił- l)St.°PadŁl 1904 od 10 do 12 godz.: 
ujeblB 1 sprzęty domowe.

C zw arta  10- listopada 1904 od 10 do 12
! jCD.BDlS 1 finrrj/.łtr rlnm AimO

P ią te k
godz.: meole 1 sprzęty domowe, 
k U- listopada I 904 od 10 do 12 godz.: 
jptbie, pianino, fortepian, obrazy, dy
wany i kosztowności oraz towary bła-
watne.

Sobota 1*- list°Pada 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, sprzęty domowe i 2 warstaty 
kolarskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hal1 Przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 81. października 1994.

»Gazeta Lwowska« Nr. 254

L cz. E. 806/4 (9) (9078 3—3)
Na żądanie Wolfa Ratza i Kasy oszczęd

ności miasta Jasła, odbędzie się dnia 30. 
listopada 1904 o godz. 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 17, licytacya realności lwh. 24 ks. 
gr. Haczów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 23499 kor. 93 hal.

Najniższa cena wynosi 15666 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

z dnia 6. listopada 1904.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 27. października 1904.

L. 3)cz. E. 3714 4 (9086 3
Zobowiązani Schaja i Ryfka Bickel 

w Zawoju.
Na żądanie Abrahama Eiss^n w Bali

grodzie, odbędzie się dnia 28. listopada 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali rozpraw Nr. III 
w Kałuszu licytacya 1) połowy realności lwh. 
15 gna. Rypianka,

2) połowy realności lwh. 114 grn. Ry-

220 gra. 

235 gm. 

115 gm

Ry-

Ry- 

. Ja-

3) całej realności lwh. 
pianka,

4) całej realności lwh. 
pianka,

5) połowy realności lwh 
worówka,

6) rea lnośc i lwh. 166 gm. Jaw orów ka,
7) realności lwh. 159 gm. Jaworówka,
8) 2,8 części lwh.  387 gm. Zawój,
9) realności lwh. 409 gm. Zawój.
Nieruchomości te, wystawione na licy- 

tacyę, są ocenione ad 1) na 2150 kor., ad 
2) na 150 kor,, ad 8) na 300 kor., ad 4 i na 

| 800 kor., ad 5) na 50 kor., ad 6) na 250 
j kor. ad 7) na 220 kor., ad 8) na 25 kor.,

ad 9) na 2500 kor., przynależności zaś na 
150 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1434 kor., 
ad 2) 100 kor., ad 3) 200 kor., ad 4) 200 
kor., ad 5) 34 kor., ad 6) 168 kor., ad 7) 
146 kor., ad 8) 17 kor., ad 9) 1754 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszKają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12. października 1904.
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L. 20091/904. (9159 1 - 3 )

Obwieszczenie licytacji.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje ninlejszem drugą licytacyę 

na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa według ustawy z dnia 
16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) w niżej umieszczonym wykazie poszczególnionych 
okręgach poborczych na rok 1905 a warunkowo także na rok 1906 i 1 07, lub też bez
warunkowo na trzy lat* tj. od 1. stycznia 1905 do końca grudnia 1907.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/, wadyum mają być wniesione na ręce c. k. Dy
rektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia dzień 
licytacyi poprzedzającego.

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawuych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jaW eż 
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.

Li
cz

ba
 

po
rz

.

Okręg
dzierżawny

Cena wy
wołania 

na jeden 
rok

Licytacya odbędzie 
się w c. k. Dyre
kcyi okręgu skar
bowego w Prze

myślu od 9 rano 
do 12 w południe

U w a g a

K h

1 Przemyśl 155000

—
Dnia 16. listo

pada 1904

Zauważa się, że okręgi dzierżawne 
dla podatku konsumeyjnego od 
mięsa a mianowicie: Przemyśl 
miasto z przedmieściami do I-sz-j, 
zaś okręg Mościska i wszystkie 
inne miejscowości należące do 
tych okręgów dzierżawnych na

leżą do Ill-eiej klasy taryfowej.
2 Mościska 9176

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 1. listopada 1904.

L. 9572. (8674 3 - 4 )
Obwieszczenie 

Gmina miasta Podgórza wydzier
żawi w drodze licytacyi ofertowej prawo 
poboru 50-procentowego dodatku gmin
nego do podatku konsumeyjnego od 
mięsa w Podgórzu na lat 3, począwszy 
od 1. stycznia 1905.

Oferty można wnosić do Magi
stratu do 15. listopada 1904, do go
dziny 12-tej w południe.

Warunki licytacyjne do przeglą
dnięcia w Sekretaryacye Magistratu

Magistrat król. woln. m. Podgórza. 
Podgórze, d. 12. października 1904.

L. cz. E. 1282/4 (3) (9095 3 - 3 )
Na żądanie Menaschego Burty i Ger- 

schona Teichera, odbędzie się dnia 7. gru
dnia 1904 o godz. 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 
w Nisku, licytacya 11,60 części realności Iwh. 
43 gminy Groble wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia, studni, brogu 
i 26 drzew.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1292 kor. 38 hal., przy
należności zaś na 12 kor. 46 bal.

Najniższa cena wynosi 870 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 31. października 1904.

L. cz. E. 1185,4 (3) (9094 2 - 8 )
Na żądanie Jakóba L5wa, odbędzie się 

dnia 7. grudnia 1904 o godz. 9 przed po- 
łudn em w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 19 w Nisku licytacya realności Iwh. 
892 gm. Kopki wraz z przynależnościami, 
składającemi się 2 drzewek.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 50 kor., przynależności zaś 
bez wartości.

Najniższa cena wynosi 33 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 31. października 1904.

L. cz. A. 399/1 (9157 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W kancelaryi c. k. Notaryusza jako 
komisarza sądowego w Myślenicach odbędzie 
się dobrowolna licytacya następujących nie
ruchomości w dniu 14. grudnia 1904 o go
dzinie 9 przed południem.

Dom w Myślenicach Nr. 48 z budyn
kami gospodarskimi.

Wartość szacunkowa 10027 kor. 50 hal.

Dom w Myślenicach Nr. 306 z gruntem. 
Wartość szacunkowa 1790 kor.

Stodoła w Myślenicach z kawałeczkiem 
gruntu. Wartość szacunkowa 442 kor.

Stodoła w Dolnej wsi z ogrodem war
tości szacunkowej 880 kor.

Grunta Iwh. 230 i 240 w Dolnej wsi 
objęte wartości szacunkowej 1600 i 446 kor.

Poniżej cen szacunkowych sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w kancelaryi 
c. k. Notaryusza w Myślenicach.

Myślenice, dnia 2. listopada 1904.

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samoj nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

] o godz. 11 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie w biurze Nr. 2. 

Stanisławów, dnia 19. października 1904.
Komisarz konkursowy.

o.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 20. października 1904.

L. cz. E. 1843/4 (2) (9150)
Zobowiązany Izak Kahane Chaima właściciel 

realności w Peczeniżynie.
Na żądanie Zakładu kredytowego ko- 

mercyalaego w Kołomyi zastąpionego przez 
adw. Dra M. Frachtenberga w Kołomyi 
odbędzie się dnia 29. listopada 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. V. licytacya całej nie
ruchomości Iwh. 417 ks. grunt, gminy kat. 
Peczeniźyn objętej, z parceli budowlanej lkat. 
374 i z parceli grnnt. lkat. 605 się składa
jącej, zapisanej dotychczas na imię zobowią
zanego wraz z przynależnościami, składające
mi się według protokołu ocenienia z dnia
14. grudnia 1903 E. 1071/3 (4) które za 
zgodą zobowiązanego bierze się za podstawę 
niniejszej egzekucyi z budynku gospodarczego, 
kloaki, paki na gnój, 2 drzwi, 16 okien, 
parkanu i sztachetów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je?t oceniona a to według skapitalizowanego 
na 5 Va czystego przychodu na kwotę 10498 
kor. zaś według wartości sprzedawczej na 
10422 kor. w czem wartość przynależności 
wynosi 630 kor.  ̂ tak iż przeciętna wartość 
a zarazem wartość szaouukowa tej nierucho
mości wynosi 10460 kor. i ta też wartość 
zostanie wziętą za podstawę niniejszego po
stępowania licytacyjnego.

Najniższa cena wynosi 5230 kor. poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniźyn, dnia 12. października 1904.

L. cz. E. 1060,4 (6) (9155)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczęd

ności w Zaleszczykach zastąpionej przez Dy- 
rekcyę, odbędzie się daia 20. grudnia 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
wiejskiej gruntowej posiadłości obj. Iwh. a) 
62, b) 481 ks. gr. gm. Zazulińce wraz z przy
należnościami, stładającemi się ad a) z chaty, 
szopy, karmnika, kosznicy, studni, drzewo
stanu, zasiewów zboża, ad b) zasiewów
pszenicy.

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1600 kor., ad b) 
230 kor., przynależności zaś ad a) 179 kor., 
ad b) 16 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1186 
kor., ad b) 164 kor., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie

L. cz. Ne. III. 139/4 (3) (9151)
W sprawie egzekucyjnej Schmelki Lie- 

bermana kupca w Sokołowie i tow. przecie 
niewiadomemu z miejsca pobytu Abrahamowi 
Zangerowi zastępowanemu przez kuratora 
Arona Schippera o zniesienie współwłasności, 
odbędzie się dnia 18. listopada 1904 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, licytacya realności Iwh. 
579 ks. gr. gm. kat. Sokołów objętej, Schmel
ki Liebermana w 4 1 0  częściach, Chany Lie- 
bermana w 4/10 i Abrahama Zangera w 2/10 
własnej.

Realność powyższa jest na kwotę 600 
kor. oszacowaną

Cena wywołania wynosi 600 kor , naj
niższa oferta, poniżej której sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie wynosi 500 kor. ^

Wierzytelności prawem zastawu ńa real
ności tej zabezpieczone pozostają przy hi
potece.

Wzmianki licytacyjne i odnoszące się 
do realności tej dokumenta mogą być w są
dzie tutejszym w czasie godzin urzędowych 
przeglądane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 29. października 1904.

L. cz. E. 1057/4 (5) (9156)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczęd

ności w Zaleszczykach zastąpionej przez Dy
rekcję, odbędzie się dnia 20, grudnia 1904
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
posiadłości wiejskich gruntowych obj. Iwh. 
a) 108, b) 861 ks. gr. gm. Iwanie wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ad
a) chaty lepianki, studni, obrogu, stajni, sto
doły, jednej pary koni, jednego pługa, wozu, 
dwu bron, dwu loch z siedmioma prosiętami
1 zasiewów.

Nieruchomość ad a) wystawiona na licy
tacyę, jest ocenioną na 2165 kor., ad b) na 
800 kor., przynależności zaś ad a) 2040 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2803 kor. 
84 hal., ad b) 200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej
wym ienionym , w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju '■o do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 21. października 1904.

L. cz. S. 1/4 (88) (9164)
W sprawie konkursowej Mechla Schwar

za wystąpił zawiadowca masy adwokat dr. 
Meller z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy wątpliwe wierzytelności 
krydataryusza we wniosku z dnia 7. paździer
nika 1904 dlcz. S. 1 4  (87) wymienione, 
które są nieściągalne i udziały krydataryu
sza w Banku dla handlu i przemysłu, w sto
warzyszeniu oszczędności i kredytu i w sto
warzyszeniu „Girobank11 w Stanisławowie 
mają byó sprzedane z wolnej ręki za cenę 
wywołania nie niższą od 150 kor. Celem 
powzięcia uchwały w tym kierunku wyzna
cza się audyencyę na dzień 7. listopada 1904

Konkursu
(9058 3 - 3 )

Hermann Hescheles’sche Stiftung zur 
Ausstattug armer israelitischer Madchen.

Der Vorstand der israelitischen Kultus- 
gemeinde Wien bringt hiemit zur Kenntnis, 
dass die von dem Stiftungskapitale pr. K.
46.000, sich ergebenden zweijahrigen Zinsen 
an eine mit dem Stifter Herrn Hermann 
Hescheles oder dessen Gattin verwandte Be- 
werberin, bezw. die einjahrigen Interessen 
des genannten Stiftungskapitales, an eine 
nicht mit dem Stifter oder mit dessen Gattin 
verwandte Bewerberia zur Verleihung ge- 
langen.

Die Bewerberinnen baben ihre Gesu- 
che bis 30. November 1904 im Einreichungs- 
protokolle der israelitischen Kultusgemeinde
I. Seitenstottengasse 4, 1 Stock, woselbst 
auch wahrend der Amtsstunden von 9 bis 
12 Ubr vormittags Gesuchsblankette unent- 
geltlich behoben. worden kónnen, zu iiber- 
reichen und mit fo'genden Nachweisen zu 
bslegen:

a) Uber den Umstand, dass sie der 
jiidischen Religion angehóren;

b) tiber die allfailige Verwandschaft 
mit dem Stifter, Herrn Hermann Hescheles 
oder seiner Gattin;

c) uber ihre Armut, welcher Nachweis 
bei Ve-rwandten des Stifters oder seiner 
Gattin nicht erforderlich erscheint;

d) uber das zuruckgelegte 16 Lebens-
jabr;

e) iiber den Umstand, ob sie elternlos 
sind oder nicht endlich haben dieselben;

f) durch ein MoralitfUszeugnis ihrea 
unbescholtenen Lebenswnndel darzutun.

Unter den Bewerberinnen erhalten den 
Vorzug:

1. In erster Linie die mit dem Stifter 
Verwandten und in zweiter Linie die Ver- 
wandten der Gattin des Stifters.

2. Elternlose Madchen.
Auszlige aus den Geburts-Trauungs- 

und Sterbematriken der israelitischen Kul- 
tus gemeinde Wien sind ais Gesuchsbelege 
nicht erforderlich und gentigt die genaue 
Angabe der betreffenden Daten.

Verspatet uberreiche oder nicht entspre- 
chend belegte Gesuche werdeu nicht beriick- 
sichtigt.

Der Vorstand der israel. Kultusgemeinde 
Wien.

Wien, 1. Noyember 1904.

Lw. 95.998/904. (9063 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi Karola i Reginy Lipińskich w ro
cznej kwocie 1000 kor., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
uczniów konserwatoryum muzycznego w Nea
polu, mogą je zaś otrzymać młodzieńcy przy
należni do jednej z miejscowości Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem, albo też w obrębie te
go kraju urodzeni, a kształcący się w rze- 
czonem konserwatoryum w grze na skrzyp
cach z bardzo dobrym postępem.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi
dłowego ukończenia gry na skrzypcach w kon
serwatoryum neapolitańskiem, jeżeli stypen
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. Stypendyści winni zawsze 
przy produkcyach egzaminowych odegrać 
zawsze przynajmniej jeden utwór ś. p- Ka
rola Lipińskiego. Niedopełnienie tego obo
wiązku pociąga za sobą utratę stypendyum.

O stypendyum to mogą się ubiegać 
także tacy kandydaci, którzy na teraz pobie
rają naukę gry na skrzypcach gdzie indziej 
i zamierzają dopiero udać się do konserwa
toryum neapolitańskiego. Dla takich rozpo
cznie się jednak pobór stypendyum dopiero 
od czasu rozpoczęcia studyów w konserwa
toryum neapolitańskiem.

Prawo nadawania stypendyów z niniej
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania należy wnosić do tegoż Wy
działu krajowego najdalej do dnia 30 listo
pada r. b. i załączyć do nich: 1) metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo ubóstwa, 3) dowo- 
gy dotychczasowego postępu w nauce gry 
na skrzypcach a wreszcie, jeżeli kandydat 
urodził się poza obrębem Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, 4) certyfikat przynależności 
kandydata do jednej z miejscowości tego 
kraju.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
' e Lwowie, dnia 21. października 1904.

Piotrowski.
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K O N K U R S  
Gmina miasta Ciężkowice rozpi

suje niniejszem konkurs na posadę 
kasyera miejskiego z płacą roczną 
860 kor. i remuneracyą za pobranie 
datków konkurencyjnych na budowę 
kościoła w kwocie rocznej 120 kor. 
do końca r. 1910 pobierać się mającą 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie a po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacya.

Podania udokumentowane świa
dectwem kwalifikacyi dla kasyera gmin 
ustawą z 3 lipca 1896 Dz ust. kr. 
N. 51 objętych przepisanej, jako też 
metryką chrztu udowadniającą wiek 
lat 40 nieprzekraczający i świadectwem 
moralności wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Ciężkowicach (pow. Gry
bów) do dnia 20. listopada 1904.

Ciężkowice, 81. października 1904.
Burmistrz: Górski.

L. 8,95  (9 86 1 - 8 )
K O N K U R S .

Zwierzchność gminy miasta Buska 
rozpisuje konkurs na posadę sekreta
rza oraz kasyera gminy z płacą roczną 
1000 kor. i prawem do emerytury.

Posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie a po roku nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya

Kaucya służbowa 400 kor.
Podania udokumentowane świa

dectwem kwalifikacyi wymaganej roz
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 20. maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88 
należy wnieść do Zwierzchności gmin
nej do 5. grudnia 1904.

Zwierzchność gminy.
Busk, dnia 2. listopada 1904.

Nr. 4016. (9057 1—2)
Dnia 4. grudnia 1904 upływa termin 

do wnoszenia podań kompetencyjnych na 
posadę dozorcy więźniów IV. kl. pł. przy 
c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn w Sta
nisławowie wedle konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej“ z dnia 8, listopada 1904 Nr 251 
rozpisanego.

Stanisławów, dnia 30. października 1904.

L. 181.728/11. (9161 1—3)
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Łętowni z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
18. listopada br. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dni* 1- listopada 1104,

L 2529 (9135 1 - 8 )
K O N K U R S .

Niniejszem ogłasza się konkurs na po
sadę sekretarza gminnego połączoną z peł
nieniem obowiązków kontrolora.

Ubiegający się o posadę tę mają wy
kazać, że posiadają kwalifikacje przepisane 
rozporządzeniem Wydziału krajowego z dnia
20. maja 1898 r. 1. 25 422 (Dz. u, k. Nr. 88) 
i wymogi przepisane innemi ustawami a mia
nowicie

1) że są obywatelami państwa austrya- 
ckiego;

2) że nieprzekroczyli 40 roku życia;
3) że władają językami irajowymi pol

skim i ruskim a nadto niemieckim ;
4) że są nieskazitelnego charak teru ;
5) że ukończyli niższe gimnazyum lub 

szkołę wydziałową;
6) że odbyli przynajmniej jednoroczną 

praktykę przy władzach administracyjnych 
r z ą d o w y c h  lub autonomicznych;

7) że złożyii egzamin kwalifikacyjny 
przepisany dla sekretarzy gminnych ;

8) że złożyli egzamin z rachunkowości
państwowej.

posada ta sekretarza i kontrola z którą 
p o łą c z o n a  jest roczna płaca w kwocie 1200 
t .  j- t y s ią c  dwieście koron nadana będzie
prowizorycznie.

po jednorocznej służbie zadowalają ej 
może nastąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane wno
sić należy do Prezydyum Magistratu najda
lej do dni* 20. listopada 1904.

Zwierzchność gminna kr. woln. miasta 
Lubaczowa.

Lubaczów, dnia 28. października 1904.

(9133 1 - 2 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej lwowskiej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę leka
rza okręgowego w Jaryczowie nowym. Okręg 
ten obejmuje gm iny: Jaryczów nowy, Jary- 
czów stary, Podliski wielkie, Zapytów, Bar- 
szczowice, Pikułowice, Prusy, Kukizów, Ru- 
dańce, Ceperów, Remenów, Wisłoboki i Pod
liski małe w powiecie lwowskim oraz gmi
ny: Dziedziełów i Ohieniów w powiecie ka- 
mioneckim.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
1000 kor. z dodatkiem 600 kor. z funduszu 
krajowego tytułem ryczałtu na koszta po
dróży.

Kandydaci prócz świadectwa dostate
cznej fizycznej zdatności powinni prze
dłoży ć :

1. dowód obywatelstwa austryackiego;
2. dyplom doktora wszech nauk lekar

skich ;
3. świadectwo moralności;
4. dowód znajomości języków krajo

wych ;
5. dowód odbycia najmniej dwuletniej 

praktyki lekarskiej.
Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, 

którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego lub świadectwem egzaminu fizy- 
kackiego.

Podania wnosić należy do 15. listopada 
1904 do Wydziału Rady powiatowej we Lwo
wie (ul. Pańska 21).
Z Wydziału Rady powiatowej Lwowskiej.

LW. 108.173/904. (9158)
K O N K U R S .

Wydział krajowy Królesiwa Galicji i 
Lodomeryi wraz z wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora szpitala powszechnego w 
Tarnobrzegu z płacą 1400 (tysiąc cz terysta) 
koron rocznie.

Posada ta nadaną będzie stale po upły
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury.

W podaniu o powyższą posadę, które 
ma być wniesione do 20. listopada 1904 r. 
wprost do Wydziału krajowego względnie za 
pośrednictwem właściwej władzy, jeżeli kan
dydat pozostaje w służbie publicznej zamie
ścić nahży krótki opis przebiegu życia, do
łączyć dyplom doktora wszech nauk lekar
skich jednego z uniwersytetów Monarchii 
AustryaclOej, metrykę urodzenia na dowód, 
że kandydat nie przekroczył 40 lat życia, 
tudzież inne świadectwa lub dokumenta wy
kazujące znajomość języków krajowych, uzdol
nienie i dotychczasową działalność kandydata 
a wszczególności znajomość administracyi 
szpitalnej.

Z Rady Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 1. listopada 1904.

Piotrowski.

Wyroki prasowe.
R. c n p . Pr. 11 /4 (2 ) (9141)

B iMeHH 6ro Be.muecTBa IR ca p a !
U , K. oicpyacH H H  c y Ą  b  K o h o m h i  o p il i  

Ha BHeceHe g . k . gepasaBHorO IIpotcypATO- 
p s , ino 3MicT ujiHKaTy 3 g a r a  ToBMau 2 7 .sk  b t h h  
i 904 n i#  3aronoBKOM „Big03Bii“ ctwmKyio- 
uoro  H a H a p o g H e  B iu e , b y C T y n i n ep m iM  Bij, 
C-JiB „3 ycix ó o tc ia  H a e  gaB ^iH T b“ ą o  c -r is  
„icpoBiio H a m a x  n p e g K iB 1̂  i  b  y e r y n i  K iH b- 
g e s i n  b i^  cjiiB  „ K o h h  H e xoueM O  b Iu h o  6 i- 
AyBaTH“ ą o  caiB „neaHO Ha Bine npHÓyge1',  
MiCTHTB B Co6 i 3H aM eH a npOBHHII 3 § .  300
з. k. i spT. III, 3aK0Ha s 17. rpygHfl 1862
и . 8 b 3, ą .  3  p  1868, i i p o i e  H a n i^ c ia B i  
§. 419 up. k  3apngaceHy uape3 g. k. gep-
acaB H y UpOKypaTOpHJO /(H fl H H HiniHOro KOH- 
(jucKaTy cero miatcaTy n o T B e p g a c y e  ca a  aa-  
pa30M  Ha iriĄCTaBi §  4 9 3  np. B H ^ ae c h  a a -  
Ka3 g a j i t m o r o  m a p e H a  c e r o  n n c b u a  ^ .pyK o- 
B o r o , a  aaópaH H H  H aK Jiag M ae 6 yxM  b h h -
HCeBIIH.

U  k. Cjyj oKpyacHHH, Biggi.r V II. 
K ohomhh, ąhh 2. nagoHHCTa 1904.

252. (9134)
SDctS f. E. SreiS* atS Hkefjgeridjt in 

£citmeri| (jut mit bem ©rfenntnifje bom 29. 
DEtober 1904, Ijjr. 41/4, bic SBeiteroerbreitung 
ber 9^r. 87 ber geitjdjrift: „Cettmerijjer 2Bo= 
cfjenblott" bont 29. Oftober 19< 4 loegett ber 
©tefle bon „słludj Ijeiter Beabfidjtigt” bis „$)er 
2/jd)ed)en an“ be§ SIrtifelS; „Seitmerifcer 
Sldjtitng" nad) §. 87 ©t. @. berboten.

SDaS -£. E. ®rei3* at§ ^rejjgeridjt in 
Sfteutitfcfjein £)at mit bem GśrEcnntniffe bom 29. 
Oftober 1904, spr . 17/4, bte ffiriterberbreitung 
ber 9ft. 43 ber ijGtjdjrift; „Duch casu“ bom 
27. DEtober 1994 toegen be§ ŚlrtiEefS: „Dozna
ni licom ernutvi“ nad) §§. 302 ttnb 303 
©t. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. IV. 326/4 (1) (9116 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
0. k. sąd obwodowy w Stryju ogłasza, 

że do dochodzeń celem uzupełnienia księgi 
gruntowej Stryj przez wpisanie parceli bu
dowlanej 1756, powstałej z parceli grunto
wej 6066/7 stanowiącej dobro publiczne, wy
znaczono w sądzie tutejszym termin na dzień
23. listopada 1904 i że każdy interesowany 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw 
uzna za stosowne.

Stryj, dnia 8. października 1904.

L. 802 04 (9111 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja 
kiekolwiek pretensye do kaucyi Jana Czecho
wicza z tytułu jego urzędowania jako zastę
pcy c. k. notaryusza w Samborze, aby te 
pretensye w nieprzekraczalnym terminie sze
ściu miesięcy licząc od dnia trzeciego ogło
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w tut. Izbie tem pewniej zgłosili, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu zezwo
lenie na dewinkulacyę tej kaucyi i wydanie 
jej właścicielowi, o ile względy na obeeną 
jego posadę nie będą na przeszkodzie, bez 
względu na ich rzekome prawa udzielone 
zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Przemyśl, 22. października 1904.

L. cz. O. I  337/4 (1) i 338/4 (1)
(9149 1 - 3 )

Przeciw S mchemu Willnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskacb przez Kawkę Willnera pozwy o 
400 kor. i 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwów wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
października 1904 o godz. 10 przed połu
dniem w biurze tego sądu Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się p. adw. dr. Mantla w Podwoło- 
czyskach kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dnia 17. października 1904.

L. cz. Nc, I. 36/4 (4) (9027 1 — 3)
W c. k. głównym Urzędzie podatko

wym w Żółkwi znajdują się w przechowaniu 
skarbowem następujące od 30 lat niepodnie- 
sioae depozyta złożone w gotówce:

1. W dniu 18. marca 1850 przez Augu
sta Maya na pokrycie zwrotów 57 kor. 12 
hal.

2. Dnia 24. stycznia 1853 przez Karola 
Łomińskiego tytułem kaucyi na dzierżawę 
akcyzy od wina 13 kor. 12 hal.

3. Dnia 18. maja 1855 na rzecz Józefa
Panda odsetki od kaucyi za styczeń po ko
niec grudnia 1855 roku 14 kor. 32 hal.

4. W dniach 1. lutego, 13. marca, 1. 
kwietnia, 13. listopada 1856 i 10. stycznia 
1857 przez Feliksa Swicińskiego na uzupeł 
nienie kaucyi służbowej łączna kwota 78 
kor. 75 hal.

5. 19. kwietnia 1856 przez Szulima 
Pieniakera zwrot 35 hal.

6. 26. grudnia 1856 na rzecz Aptera 
Jakóba i tow. kaucya dzierżawna 557 kor. 
97 hal.

7. 6, stycznia 1857 na rzecz Ohaima 
Goldberga nadpłata w czynszu dzierżawnym 
47 hal.

8. 21. sierpnia 1858 na rzecz Estery 
Iskowicz nadpłata taksy 2 kor. 10 hal.

9. 16. października 1862 przez Efroima 
Waldmana wadyum na dzierżawę podatku 
konsumcyjnego w Kulikowie 5 kor.

10. 10. października 1863 na rzecz Jó
zefa Laufera zwrot przewoźnego aparatu mier
niczego 9 kor. 51 hal.

11. 13. marca 1864 i 23. stycznia 1866 
przez Feigę Hescheles koszta sporu za Baru- 
eha Heschelesa łącznie 37 kor. 76 hal.

12. 23. lipca 1867 przez Seliga Ehr- 
mana 10 kor.

13. 24. stycznia 1868 na rzecz Nuchi- 
ma Miinzera zwrot podatku zarobkowego 3 
kor. 26 hal.

14. 24. stycznia 1868 dto na rzecz
Szmidowicza 4 kor. 67 hal.

15. 24. stycznia 1868 dtto na rzecz
Paula Makorysa 4 kor. 70 hal.

16. 24. stycznia 1868 dto na rzecz
Baracba Salomona 10 kor. 14 hal.

17. 16. czerwca 1868 przez Salamona
Katza kara za rzeź bydła 2 ker. 10 hal.

18. 16. czerwca 1868 na rzecz Józefa 
Katza należytość za listopad 1858 r. 21 hal.

19. 10. września 1868 na rzecz Elżbie
ty Radwańskiej 35 hal.

20. 10. września 1868 na rzecz Mates*
1 Leiby Szubera z kaucyi 4 kor.

21. 18. września 1868 na rzecz Sa
muel* Ahselrada 5 kor. 98 hal.

22. 18. maja 1868 na rzecz Cha- 
skla Rappaporta nadpłata raty dzierżawnej
2 kor. 36 hal.

23. 24. lutego 1869 przez Mozesa Gutt- 
mana na zabezpieczenie dzierżawy podatku 
konsumcyjnego 6 kor. 25 hal.

24. 10. września 1873 przez Maryana 
Kresińskiego tytułem zwrotu sprzeniewierzo
nych perceeept 91 kor. 20 hal.

Wzywa się uprawnionych aby do de
pozytów tych w ciągu jednego roku, sześciu 
tygodn- i 3 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, prawa 
swe zgłosili i należycie wykazali, gdyż w 
przeciwnym razie depozyta te zostaDą uznane 
za przepadłe na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 30. sierpnia 1904.

L. cz. 0. II. 435/4 (2j (9147)
Przeciw nieletnim Felicyi, Bogusławo - 

wowi i Jadwidze Horodyńskim, których opie
kunki Antoniny Horodyńskiej miejsce poby
tu nie jest znane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Brodach przez Wasyla 
Worka czyli Wolka w Sznyrowie pozew o 
rowiązanie ustnej umowy o zamianę i odda
nie w posiadanie parcel gruntowych lk. 964 
i 965/6 za równocześaem oddaniem wscho
dniej części parceli gruntowej lk. 979 w Kor- 
sowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy ca dzień 9. 
listopada 1904 o godzinie 9 przed południem 
w tutejszym sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych 
ustanawia się pana dra Wagnera adwokata 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki opieka ich w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 4. października 1904.

L. ez. 0. III. 214/4 (1) (9148)
Przeciw 1. Maryanie Świątkowskiej, 2. 

Maryannie Borsuk, 3. Irenie Borsuk, 4. Ha- 
wryle Karlakowi i spólnikom których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Iwana Borsuka z Rozdziela pozew o wła
sność i intabulacyę 2/6 części realności whl. 
40 gminy Rozdzielę.

Na podstawie pozwu wyznacza się au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9. li
stopada 1904 o godzinie 9Va rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych od 
1—4 wymienionych ustanawia tlę adw. dra 
Dziubczyńskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 29. października 1904.

L. cz. dz. 499 1 (9153)
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie usta

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Eiersa kuratorem Jana Kluzę z Józe- 
fówki, celem doręczenia uchwały z 12. kwie
tnia 1901 ldzh. 499/1 dotyczącej sporu pra
wa własności realności objętej whl. 526 
gminy kat. Uhnów-Zastawie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhaów, dnia 13. września 1904.

L. cz. Cw. 501/4 (1) (9143)
Przeciw Janowi Ludwikowskiemu z Wa

dowic którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu obwodowe
go jako handlowego w Wadowicach przez 
Maryę Stankiewiczową prywatną w Wado
wicach pozew o zapłatę sumy wekslowej 60) 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano we
kslowy nakaz zapłaty z dnia 27. paździer
nika 1904 L. cz. Ow. 501/4 ( i )  którym po
lecono Janowi Ludwikowskiemu, aby kwotę 
wekslową 600 kor. zpn. w 3-ch dniach ped 
rygorem egzekucyi p. Maryi Stankiewiczowej 
w Wadowicach zapłacił.

Celem strzeżenia praw Jana Ludwi
kowskiego z Wadowic niewiadomego z miej
sca pobytu ustanawia się p. dra Stanisława 
Łazarskiego adwokata w Wadowicach kura
torem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Ludwikowskiego z Wadowic w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 27. października 1904.
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L. cz. Ow. 1129/4 (2) (9140)

Przeciw Samuelowi Nagelbergowi któ
rego miejsce pobytu jest niezaane, wniesio
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach przez Herscha Heimana krawca 
w Bukaczoweach pozew o zabezpieczenie su
my wekslowej 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo
wy nakaz zabezpieczenia do 1. cz. Ow. 
1129/4 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p. 
dra Adolfa Schtissla adwokata w Brzeżanach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 13. października 1904.

Spadki.
L. cz. A. 320/3 (5) (8691 1 - 3 )

B d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia, że w dniu 26. września 1903 
zmarł Jossel Prisz bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adwokat dr. Krówczyń- 
ski kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą' i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań
stwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kamionka str, dnia 14. sierpnia 1904.

L. cz. IV. 96/97 (12) (8693 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądów, dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za

wiadamia, że w dniu 17. listopada 1896 
w Medym głog. zmarł Stanisław Probala 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia

spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako b?zdziedziczny

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łańcut, dnia 27. września 1904.

L , cz. A. IY. 168/4 (4) (8665 1— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 12. marca 1878 w Peremi- 
łowie zmarł Dmytro Bohónos.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ilka 
Bohonosa, Iwana Muzyczki, Piotra Muzyczki 
i Jakóba Muzyczki nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato
rem ad w. dr. Józefem Braunerem z Kopy- 
czyniec ustanowionym dla nieobecnych llka 
Bohonosa, Iwana Muzyczki, Piotra Muzyczki 
i Jakóba Muzyczki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kopyczyńce, dnia 26. września 1904.

L. cz. A. 368/4 (6) (8614 1 - 3 )
Edykt zwołujący wierzycieli spadku.

O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie Od
dział I. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po Ka
tarzynie Galusowej zmarłej dnia 25. maja 
1904 w Radgoszczy bez pozostawienia roz
porządzenia ostatniej woli ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych pretensyj 
zgłosili się do niego w dniu 9. listopada 
1904 o godz. 9. przed południem, alboteż na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie prawa do spadku, gdyby tenże przez 
wypłacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpa
nym został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dąbrowa, dnia 4. października 1904.

Doniesienia prywatne.
K r o c h m a l b r y la n to w y

uznany powszechnie m najlepszy 
szędzie do nabycia.
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W iedeński
S a n i e  S w i ą s s i e o w y

Filia we Lwowie
Kapitał akcyjny:

K. 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 .

Fundusze rezerwowe:

K. 2 3 ,0 2 7 .4 2 8 1 3 .

LW ÓW
we własnym gmachu przy

ulicy J a p llo M ie j  1 .3 .
Telefonu Nr. 57 Dyrekcya.

Telefonu Nr. 838 Kantor wymiany.

Zafełat centralny: 
Wiedeń.

FILIE : Aussig n/Ł , Ber
no, Budapeszt, Ozerniow- 
ce. Grac, Prośeiejów, W. 

Neustadt i St. Polten. 
12 kantorów wymiany 

i kas depozytowych 
we Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące
a mianowicie:

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w  rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3'65/0 książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaiu, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świeoie kupieckim.
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Odznaczona na licznych wystawach.
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów (u manto wy cb

e i o v A a r a r i  i u l i a s i  i  s y s
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 31. Telefon Nr. 658. 

F i l i e :
Stanisław ów  Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.

T J t r s 37-1n.-u.3e  m  s l r ł a ć L z i e :
Wielki zapas rur betoaowyeh różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe

? ter-
svste-

i kominowe, jakoteż inne wyroby z cemeatu. W y J k o n u je : posadzki weneckie 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ sy 
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące.
K osztorysy, cen n ik i i  w zory na żądanie b ezp ła tn ie . Łaskawe zamó

wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych

©
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Przez wysprzedaż fabryki udało mi się
8000 sztuk dywanów ściennych

tanio kupić, że jestem w stanie wspaniały ścienny dywan (z rzenilli), 
na dwa boki jednakowy całkiem w prawdziwych kolorach, 100 cm. 
szeroki, 200 cm. długi, miłe desenie; Lwy, psy, sarnie familie, jelenie, 
pawie, łabędzie, kwiaty i t. p. po 2 zł. 50 ct. za zaliczką wysyłać, 
jak długo starczy zapas. Dla wilgotnych pomieszkali szczegól
nie poleca się, ponieważ wilgoć absolutnie nie przechodzi. 

Pierwszy morawski dom rozsyłkowy towarów

Juliusz Horiitasch
GSding Sir. 70  (iSHorawra).

Jeśli nie według życzenia, przyjmujemy bez zwłoki napowrót, 
a pieniądze zwracamy.

m
m
m

Przeciw gruczołom, skrofułom, niemocy angielskiej, wyrzutom skórnym, &  
reumatyzmowi, słabości płuc, szyi, zastarzałemu kaszlowi, kokluszowi, jakoteż
dla wzmocnienia słabowitych, niedokrewnych dzieci, nie istnieje lepszy środek 
aniżeli, wielokrotnie przez lekarzy przepisywany ^

L a to n a  joflowo-żBlazisty Tran rybi. i
Oczyszcza i wytwarza krew i soki odżywcze, pobudza apetyt. Wzmacnia ustrój <a& 

w najkrótszym czasie. Powinien przeto zamiast wszelkich innych preparatów byó użyty. &  
Smak nadzwyczaj przyjemny, tak "że przez pacjenta bez wszelkiego wstrętu da się użyć. w  
W ostatnim roku rozszedł się- w ilcgci 120.000 flaszek co najlepszym dowodem jest 
jego doskonałości. Niezliczona ilość atestów i podziękowań do dyspozycji. — Cena ^  
fllaszki 3 kor. 50 hal., większa 7 kor. — Ostrzegając przed naśladownictwem zwra- <3&r 
my uwagę na firmę wytwórcy aptekarza Lahusena w Bremie. ^

Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie w aptekach 
pod „Złotą gwiazdą" Dr. K. Mikolascha ul. Kopernika, pod „Srebnym Orłem" Zygmunta ®  
Ruckera, pod „Aniołem Stróżem" ul. Pańska 1. 21 i pod „Węgierską koroną" J. Pie- 
pes-Poratyńskiego we Lwowie.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno - sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

w y r o b u  u a s z e g o ,  p o d  k o n t r o lą  K o m i s y i  p r z e m y s ło w e j  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z debrym skutkiem.

Sap*” Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. W ew iórskiego.
K Rżąca i Chmnrski w Krakowie

właściciele fabryki wód mineralnych.

Ogłoszenie.
IP ó łn .. Ktieirsa. L«lLdOYX> CMoj?dLdLewt. L l o y d )  
R e p p e z @ n t a .c y a  w e  L w o w i e ,  P a s a ż

H a u s m a n a  9 .
obniżył ceny jazdy

X>Q N O W E G O  Y O R K U  I  B A L T I M O R E
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koron 118,
klasą III. otl osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w spraw ach  podróży 
tak  lądowych ja k  i m orskich z Brem en do A m eryki, A ustra

lii, Afryki, Chin, Japon ii etc. udzie la :

Reprezentacya póło. niem. Lloydu we Lwowie,
P a s a i  Hausm ana 9.

mailto:Reppez@nta.cya


KWIZDY Fluid
Z n n b  w ą ż .

yiuid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
i-i cła" ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdź; ów 

i kolarzy dla wzmocnimy a i odświeżenia po dłuższej podróży. 
Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal. 

Ilustrowane cenniki gratis i franco 
Skład główny

Franciszek Jan Kwizda
e i k. austr. w eg, król. rumuński i ksi aż. bułgar. dostawca 

nadworny.
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

■ó,,

ł t  \

L S8285.III-
O- k- D v r ek c v a  k o le i p a ń s tw o w y c h  w e  L w o w ie .

Rozpisanie ofert.
(9128 2 - 2 )

li magazynu Juliusza Grossege
w  K rak ow ie .

Mmlm M  UerliatY w trajn. Odzie nie m proszę pi

1/t f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko
nała K. .1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-— i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 °/0 mniejszej.

Proszę wszedzie żadać: 
Herbaty »MONOPOL < 
z Rączką.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego prze
targu na podstawie, wnieść się mających ofert pisemnych za sumę ryczałtową wykonanie nastę
pujących robot, a mianowicie wykonanie w stawie w Drozdowicach koło Gródka koryta z drze
wa, wybudowanie budynku murowanego dla pomieszczenia maszyn, następnie budynku murowa
nego mieszkalnego dla maszynisty oraz wykonanie pomniejszych robót pobocznych około stawu 
w Drozdowicach w pobliżu staeyi kolejowej w Gródku.

koszta wykonania dotyczących robót wynoszą 26280 kor.
Oferenci winni sporządzić swoje oferty na podstawie planów odnośnych, tudzież kosztory

sów szczegółowych i kosztorysu sumarycznego jakoteż ogólnych i specyalaycli warunków budo
wy, któreto alegata można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie (oddział dla 
utrzymania i budowy kolei III. piątro, drzwi 1. 308) codziennie w godzinach urzędowych.

.Alegata budowy mają być przez oferentów jeszcze przed wniesieniem oferty odnośnej pod
pisane.

Formularz oferty i  kosztorys sumaryczny wydaje się interesowanym bezpłatnie.
Pisemne oferty zaopatrzone stemplami po jednej koronie od arkusza należy wnieść w opie

czętowanych kopertach zaopatrzonych napisem „oferta na budowy dla wodociągu około stacyi 
Gródka“ 1° protokołu podawezego o. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie najpóźniej do 12 
godziny w południe dnia 10. listopada 1904. Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. listopada 1904 
o godzinie 11 przed południem w sałi i. 203 na II. piętrze.

Oferentom lub ich wylegitymowanym zastępcom woluo będzie być przy otwarniu ofert 
obecnymi.

Wadyum, które jeszcze przed wniesieniem oferty złożyć należy w kasie c. k, Dyrekcyi 
kolei państw, we Lwowie wynosi 1314 kor. i może być złożone albo w gotówce albo w prze
pisanych papierach wartościowych według notowanego kursu z odciągnięciem 10°/0.

Oferty, które będą po upływie tego term inu wniesione, oraz takie, które postanowieniom 
ainiejszein nie odpowiadają nie^ będą uwzględnione.

Zarządowi o. k. kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie przyjęcia wnie
sionych należycie stylizowanych oiert a nawet odrzucenie wszystkich wniesionych ofert.

C. ?». Dyrefecya kolei państwowych we Lw ow ie.
We Lwowie, w październiku 1904.

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

Aptekarzu A. TMerry’eg© balsam wszędzie zsany i uza*ny.
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 

odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurczach 
żąłądka, braku apetytu, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t. d. 
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzając kaszel, odfl-gmiajaeo przeczyszcza
jące. Najmniejsza wysyłka pocz'ą 12 małych lub 6 dużych flak. K. 5, włącznie 
60 małych, lub 30 dużych flak. K. 15, bez kosztów netto.

W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 30 gi\, 
podwójna 60 gr.

Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronną zakon
nicy „Ich dien“.

Naśladownictwo tej marki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
bedzie sądownie ścigane. , ,

balsam w aptece pod aniołem opiekunem A. Ih ierryego w Pregrada obok 
Rohitsch Sauerbrunn.

A .  T H I E K K T T E G O  M aść o suty foliowa
kojąca ból, rozwa'niajaea, ciągnącą, gojąca itd. Najmniejsza wysyłka pocztą 
2 słoiki franko K. 3 60. W droi nej rozprzedazy na składach K 120 jeden 
słoik. Główny skład Lwów, u Szymona Haya i dra Z Ruekera. Przy zakupcie 
wprost należy adres.:
„An die Schutzsnflel-Apotheke des A. Thierry  
Sauerbrunn".

in Pregrada, bei Rohitsch-

Przy poprzedniem nadesłaniu należytosci, nadchodzi przesyłka o jeden 
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca sie P. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobię zamówienie 
i podać dokładny adres.

C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e  s

w Krakowie 
w Czerniowcach. 
w Tarnopolu

Ł w
B k is p o z y t n r y  s

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielłcy

1 ^ - U L p - u . j e  I  s p x z ; e d _ a ó e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi,

Zlecania giełdowe
uskutecznia sit; pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacją

co do pewnej i korzystnej _ j© k a c ^ i  k a p i t a ł ó w .
ffszelKie Knpoiy i wylosowane naiisry w irtoSciowi w ypłaci się Piz potracenia prowizyi i Kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodji, wylosowania.

Oddział  depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwano

D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E
(Safe Deposlts).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do w yłącznego użytku 
i pod w łasnym  kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje m ienie lub ważne dokum enty.

W  tym  k ierunku  poczynił Bank hipoteczny ja k  najdalej idące zarządzenia. P rzepisy  odnoszące się do tego rodzaju  
depozytów otrzym ać m ożna bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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CHYLEWSKI, HROBY i Sp.
dawniej W ład y sław  N iem ek sza.

Projektujemy i wykonujemy: Ogrze
w ania centralne, w enfy laeye, w odociągi 
i k a n a liza c je  rurową, ła ź n ie , ła z ien k i, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-

w miejscowościach nie posiadających gfzoinf)! Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we Cwowie Kopernika 15 a, 2 piętro.

Przyjmujemy zamówienia na: M aszyny, 
k o tły  parowe, C hłodnie m echaniczne, 
fabryki lodu , G orzeln ie, Fabryki drożdży, 
l ir o « ary, T artaki, M łyny zw y k łe  i  auto
m atyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery
kańskie) fctc. etc.

i 0 ®  ®  © 0 ®  0 SKiSam © 0 © śf

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie
deńskich, czeskich, francuskich etc.,
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajeneya dzi enników  i og łoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

W  we Lwowie, Pasaż Hausmaita I. 9.
Ig r  Kosztorysy gratis.
0
j $ @ @ @  @ 0 0 0  @ @ @

P MA8f A!IB
in ż . S Z E L iG i - Ł Y S Z I C I E W I O Z f l

LWÓW, t l .  Ś». MBCINA L. 29.

P o szu k u je  s ię  k u p n a  s ta r y c h  m e b li  
m a h o n io w y c h  a le  w  d o b r y m  sta n ie . 
Z g ło sz en ia  p o d  „M eble" B iu r o  o g ło 

szeń , P a sa ż  H a u sm a n a  9 , L w ó w .

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

l u a k o m l t e  p ą c z k i  1 c i a s t k a  po 3 centy 
* poleca eukiernia Krakowska ul. Fredry, Lwów.

T T e z e ń  z  w y ż s z e g o  g i m n a z j u m ,  w*o- 
rowo prowadząoy się, prz«z Dyrekeyę swego 

zakładu polseony, a bardzo bi.dny, prosi o datki 
na niizezeni* ozssnego. które opłacić musi ponie
waż w poprzednien półroczu z powodu choroby nie 
u«zfsz«zał. Datki uprasza przesyłać pod N. N- do 
AdminiBtracyi Gazety Lwowskiej.

W yższe w ykształcenie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 
got'1 wanie do matury i innych egzaminów z nie
mieckiego). Litera;ura powszechna, historya s.dtiki, 
hiBtorya filozofii. Dr. FBLICYA NOSSIG, ul. Osso

lińskich 1. 11, III. schody.

Józef Ńeumann
Lwów, ul. Sykstuska 1. 13. 

Z a k ł a d  r y t o w n i c z y
założony w 1882 r .

W ykonuje Stampilie kauczukowe, pieczą lici, uuuo- 
ratory, oęgi do plombowania, drukarnie kauczukom* 
Perfekt i marki pieczątkose dla C. k. Urzędów IZa- 

klrdów przeaiy8iowych, ceny speoyalnie niskie.

L w o w s k i e
Foto-Plastikon

w P a sa żu  H a n im a n a
(46 razy premiowane) 

od 6. do 12. listopada do widzenia
Malownicza podróż 

z Algieru do Biskry
Wstęp 20 hal

L. 3158/04 . (9162 1 -3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały rady gminnej w Żełdeu 
zatwierdzonej przez Wydział powiatowy ro,,pisuje 
s § niniejszem powtórną i ostatnią publiczną licy- 
taoyę na sprzedaż lasu gmiunego w Żełdeu.

Na sprzedaż przeznaczony jest drzewostan n i  
parce’»ch fk 4098 i 4103 oraz części zachodniej 
parceli lk. 3561/1. którego wartuść szacunkowa wy
nosi kwotę 36879 kor. 46 hal.

Licytacja o-tbędzie się dnia 14. listopada 
1904 w biurze Wydziału powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone we w.dyum wy- 
noszącem 10°/,, ceny szacunkowej można podawać 
w biurze Wydziału powiatowego w Żółkwi do go
dziny 1 w południe dnia 14. bm poezom nastąpi 
otwarcie ofert i przetarg ustny.

Oferta zawierać ma oprócz ceny kupna także 
oświadczenie, źe oferujący zgadza s ę na waru iki 
licytacyjne które można przeglądać w kmcelaryi 
Wydziału powiatowego w Żółkwi w godzina h urzę
dowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 31. października 19'L.

O g ł o s z e n i e *

IPierwssB©

Kalendarzyk bankowy
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

S c h i k t z  i  C Ł a j e s
we Lwowie, pl. Ma^yacki h 7.

(róg ul. Kopernika).

P r z e p r o w a d z e n i a
pat. wozy 6 i 8 metr 

Gu-ffarancya za całdść.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Seiiottenrliig 27. 

Budapeszt, Arany Janos uteza 34.
Lwów, iagieiM ska 22.

T e le f o n  4 0 8 .

Ostatnie nowości!
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E B N I C K I  i  S ¥ M
optyoy i mcohanloy,

L w ó w , p l a c  H K i l c h i  1. 1 .

członków Banku eskonto- 
wego i komisowego dla 
handlu i rolnictwa w Ko
łomyi odbędzie się dnia 
15. listopada w lokalu 

stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

1. Wybór Dyrekcyi i ko
misyi kontrolującej (§ 24stat)

2. Wnioski.

e

Księgarnia Polska
i r e  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m i c k f r  1. 2 ,

poleca dzieła pedagogiczne

R E U S S J S E R A
m  do  b a r d z o  p r ę d k i e j  i n a j ł a t w i e j s z e j  o u k i  

Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie-

kurs I. kor. 210,
niem wymowy p. t.
P o l s h o - S l t i n l e c h l

kurs II. kor. 4 80.
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I. kor. 3 60, 

kurs II. kor. 9 60. G r a m a t y k a  F r a n 
c u s k a  kor. 3'60. W y p i s y  F r a n c u 
s k i e  kor. 2 10.

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I. kor. 2 24, kurs
TL kor. 3 60.

l s k o - R o s s y  j s k i  kurs i. kor 4'20, kurs 
II. kor. 5'40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o 
d n ik .  z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. 1-30., mały hal 15. 

^  'au z powyższych dzieł
^ u.. *— ■■ " 

I o w o ś c S
S/f. I f ] n w  na puchu, wierzch i spód jednakowy, 
f \U 1 U ! y  obustronnie do użytku, ledziutkie i cie
płe po zł. 16 50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
3'50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa
bne po zł. 12 50, 14, 16, 18, 20 do 30. 
l / l  o t  OSP PCI czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
m a l m  O U U  14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien
niki „Higiena11 ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł. 20.

maszyna parowa odśwńża i czyści 
I l U W U d u  • poduszki pierzane zupełnie jak no
we po 30 ct. za Łilo — tylko w speeyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Schnstera
we Lwowie, ul. Koperaika 5.

h e s t b t j :  m m
właściciel parowej fabryk i czekolady 

w e Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
poleca następujące wyroby:

Pół kilo najwyborniejszych cukrów deserowych 1 zł. 
20 et. -- Pół kilo czekolady po 70, 80 et. i 1 zł.

Kakao proszkowane puszka po 40 i 75 et.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za zaliczką.

T y l k o  G R O L I G H A
mydło z kw iatu  siana

czyni twarz czystą b ez  p l a m,  jak aksamit 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kw iatu  
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kośó sło
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

Już nadszetfł 
świeży transport

Maty cMftsjJ-rogfc&ftj
zbioru Sajowegft 

*piklg. W yslewek najlepszych 
klg. Coogo Cesarskie 

1/3 klg. Soucbong familijna 
xf, klg Meltnge de Moskau 
*/, klg. Imperial

poleca
Handel Karola B łła fia iia

następcy

—

K a ż d a  rodz ina
powinna we własnym interesie używać

Ka-hreinera
K n eip p o w sk ą  k a w ę  s ło d o w ą

jako domieszkę do 
iwykłej kawy ziarnistej.

04.1/b

Józefa Oźmińskiego
L w ó w  

ul. H a lick a  23.
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się od 

w rotnie nie licząc opakowania.

M . a n r y
najler.sze getunki o smaku czystym i arom a
tycznym po kor. 1'80, P92, 2' —, 2'08 i 2-16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.
N ow ość! M iód w p la stra ch !! 1 klgr.

3 kor. bez opłaty portowej.
W yborny m iód  d eserow y k n raeyjn y

w 5 klgr. blaszsnkaoh 6 kor. 60 hal. franco. 
M ió d  t e n  w y s y ł a m  t a k i e  d a r m o  za wy
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie.
D arm o broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą

dajcie, w m rto  przeczytać.
P . K orzen iew icz, em. naucz. Iwanczany p.
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Jana Ihnatowicza
Fawa,Iwr irem  ogórkowy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
Cena. 1 kor.

W e L w ow i« ul. S y k stu sk a  1. 25  i pl. M aryacki 11. 
K raków , Suk ienn ice 20 . P raem yśl, u l. M ick iew icza 11.
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W o w o ś ć !

K a w a  p a l o n a
* własmego parowego paleni* codziennie śwież© palona I

p a /lo r ^ a , ściśle podług zasad l iy g i e i t y ,  z&pomocą g o r ą c e g o  p®wJ e -
— znakomite, w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 

l/, kilo kawy palonsj Melange Hr. I. — zł. 70 ct.
y  „ Nr. II. — „ 90 .

,  Hr. III. 1 „ 10 _
„ Nr. IY. 1 , 1 0 ,

Makage cesarska Hr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż; saehowujo znako- 

, czysty delikatny smftk, największą wydatnośó, z tej przyczyny zna-mitą aromę _ _    ;
cznie tańsza w użyciu aaiżJi. sawy palone w inny sposob.

Kawa palcaa pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, l/t ,

P o le c a  l^axid.el łxer'toat3r I
i ' it kil®.

E D M U N D A  R I E D L A
5 ^ ©  3L( W  O  "HUT X

al. lleatralnąt 3, napraeeiw Katedrr.
xt: . j— r(Tamiftftkiefiro 1. 12. — Telefon Hr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.

02868303


